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Kwestye włościańskie.

u.
Jest zawsze w każdem społeczeństwie, wśród 

iuteligoncyi każdego narodu liczny bardzo zastęp 
ludzi, dla których ideałem wszystkiego jest utrzy
manie status quo. Dla jednych jest to zasadą, 
dla innych, niestety liczniejszych. . .  interesem 
Pierwsi błędnie pojmują konserwatyzm, jako zn- 
skrzepienie.raz na zawsze w pewnych danych 
fermach życia politycznego i społecznego, i zdaje 
im się, że bezwzględne utrzymanie status quo 
jest konserwatyzmem. Dla drugich jest ten ro
dzaj zachowawczości interesem — bo im w da
nym stanie rzeczy dobrze się dzieje, bo on im 
zapewnia rządy, wpływy, stanowiska i to wszy 
stko, co zatem idzie. Jedni i drudzy stają się 
optymistami — nie w szlachetnem znaczeniu tej 
wiary, że przy usilnej pracy postępowej a naro
dowej n i us i  byó kiedyś lepiej, jeżeli nie nam, 
to naszym wnukom przynajmniej — ale w tern 
znaczeniu, iż ak jest, doorze jest, ie zatem me 
ma u uas żadnej „ kwesty i “ o któtąby „kraj" 
głowa zaboleć musiała. A trzeba wiedzieć, że 
„kraj“ — to on i .  Nie mu też oczywiście i ża
dnej kwestyi włościańskiej. Na dowód przyta
czają, że na pięciomilionową blisko mauę ludu 
wiejskiego w Galicji, znajdzie się tu i owdzie 
jednostka zamożniejsza. owieoeńsza, znajdzie się 
jakiś M usłer-Buuer — że tu i owdzie zdarzyło 
się jnż, iż włościan.* zbiorowo zakupili czy to 
całość, ozy część obszaru dworskiego — że zre
sztą znujdzie się gdziei wyjątkowo cała gmina 
zamożniejsza, która stanęła na wyższym nieco 
poziomie Cywilizacji, ink.igenoy., obywatelstwa.

Że są takie w y j ą t k i ,  nie ulega wątpliwo
ści. Ale właśnie fakt. że się o nich mówi i gło
si szoroko, jako o czemś nfcdzwyczajnem duwo- 
dzi, iż są to wyjątki tylko, które stwierdzają re
gułę. że zatem optymistyczne wnioski stąd wy- 
stósownne, stanowczo są błędne. Bo jeżeli te 
wyjątkowe czy to jednostki, czy gnunj, poró
wnamy cyfrowo z całą szeroką m as. ludności1 
włościańskiej naszego kraju, to one wobec masy 
tej najzupełniej znikną „Jedna jaskółka — to 
jeszcze nie wiosna" — w całej masie ludu wiej
skiego owe wyjątkowe jednostki nie są jeszcze 
wcale dowodem, te  jeat dobra* w *r»ju

I/rugi zaś — a jń l bardzo płj tki — argu
ment, na poparcie optymizmu, przeczącego wszy
stkim „kwestyom" przytaczany, jest: Lud odzy
skał zaulanie do klas wykształconych. Dowodem 
zaś togo mają byó wybory do Sejmu i do Rady 
państwa, przy których z gmin wiejskich prze
chodzi szlachta i . . .  starostowie. Przedewszystkiem 
sądzimy, że gdyby ów fakt odzyskania zautania 
był w tak wysokim stopniu prawdziwym, jak 
owi optymiści w siebie i w kraj wmawiają — 
to jeBzezeby on niczego nie dowodził. Nie ulegu 
najmniejszej wątpliwesci, że uarmonia w społe
czeństwie jest bardzo ważnym czynnikiem zdro
wego jego rozwoju — ale ona sama jeszcze nie 
jest wszystkiem. Jeżeli włościanin ma zaufanie 
do klas „yksztal, enszych i harmonijnie z ziemi 
postępuje — to z Ugc jeszcze uyna mniej nie 
wynika, Sby on posiadał wszelkie inne warunki 
i czynniki siły i obywatelstwa — więc oświatę, 
zmysł moralny, poczucie obywatelskie, rządi c ś 
i gospodarność, zdrowie wreszcie i siłę fizyczną. 
Więc fakt owego zwiększonego zaufania, jeszczu- 
by nie dowodził wcale, iż kraj nasz wolnym jest 
od wszelkiej kwealyi włościańskie 

Ale fakt ten bywa przeceniany i zbyt genera
lizowany. Nmdawne ruchj między ludem zacho

dniej części kraju, gdy włościanie uwierzyli nie
wiadomo skąd powstałym baśniom, iż „(ónowi. ‘ 
chcą zrobić rewolucyę, a uwierzywszy"temu po
częli się gotować do obrony — wcale nie prze
mawiają ta  tern, żeby zaufanie to było tak bardzo 
wzrosło i urruutowało się. A już zgoła nie na
leżałoby się powoływać na w y b o r y .  Jest to je
den z tych słabych punktów naszej polityki kra
jowej, w którym rzec można dobrowolnie się sa
mi łudzimy. A złudzenie takie bywa bardzo szko
dliwe. Powiedzmyi sobie raz prawdę w oczy: 
owe „świetne" wyniki wyborów włościańskich, 
z których wychodzi szlachta i starostowie — me 
dowody tak powszechnego zaufania ludu. jakby 
to z pewnej strony w lud wmówić chciano, do
wodzi tylko... energii p. starosty i jego podwła
dnych organów. Za dwa lata będą wybory do 
Sejmu: można zrobió próbę. Jeżeliby każdy bez 

*yjątku starosta powiedział wójtom: rząd nie ma 
kandydata, rządowi wszystko jedno, kto będzie 
posłem, wybierajcie więc, jak wam sumienie ka
że nie krępujcie się względami na nikogo, a 
przedewszystkiem na mnie, bo jako urzędnik 
chcę i muszę być zupełnie bezstronnym — jeże
liby starostowie w myśl tego sami postępowali a 
pod najsurowszą odpowiedzialnością zakazali mię- 
szania się do akcyi wszelkim swoim podwładnym 
organom, urzędnikom, zwłas*cz<» p o d a t k o w y m ,  
tudzież żandarmeryi — to jest bardzo wielkie py
tanie, czy wybory włościańskie tak by wypadły, 
jak obecnie, ażeby mogły służyć za dowód od
zyskanego zaufania ze strony ludu. Nam się zda
je — że n i e.

Co zaś niemniej ważne: zapytać się godzi, czy 
początki zaufan.a tego utrzymać i rozwinąć się 
dadzą, jeżeli sprawy pójdą dalej dotychczasowym 
trybem. Jeżeli co do bezowocności naszej polity
ki jeszcze klasy wykształceńsze i bardziej «d lu
du jMtryoiyezne ładzić «ię dają szumuemi frazę 
aami o wielkiej polityce, i bezpośrednie owoce, 
jakich po działalności przywódców kraju oczeki- 
waćby należało, składają chętnie na ołtarzu os ej 
W.olkiej polityki — lo praktyczny zmysł włościa
nina prtodewBzystkiem o te bezpośrednie owoce, 
pyta. Cn się ogląda po sobie, po swem najbliż- 
saem otoczeniu, po gminie — i zapytuje, czy 
lest jaka ulg- w tem, co go gniecie i co mu byt 
tak trudnym i ciężkim czyni? A gdy ulgi tej nie 
ujrzy — straci zamknie do tych, który eh* wy
brał. szukać będzie nowYfh. inn feh hidzi. Oi 
zatem, Którzy mniemają, i -  zaufanie i m „ h m  
oświeceńszyoh jest już zdobyte, i dla których w>- 
niki ostatnich dwóch wyborów do !Se)mu i do 
Rady państwa są tak wielką bardzo zdobyczą po
lityczna i społeczną — powinniby właśnie w in
teresie utrzymania tej zdobyczy „kwestye wło
ściańskie" postawić na pierwszym planie, i zając 
się niemi tak, aby owo zaufanie ludu było uspra
wiedliwione.

Że zaś to zaufanie nie stoi na bardzo silnych 
nogach, dowodzi sprawozdanie poselskie włościań
skiego posła Orzbchawskiego. Powrócimy ,eszeze 
do tego aktu, który dla naszego obecnego stu- 
dyum jest bardzo ważny — dziś zwracając uwa
gę na jeden tylko jego ustęp. Opowiedziawszy, 
jakie sprawy dla włościan ważne i piekące poru
szał w Kole poi8kiem, a zawsze bezskutecznie 
pisze.

te wszystkie moje przedstawienia otrzy
małem odmowną odpowiedź od posłów, że to się 
iae da przeprowadzio, że to memożebne. Nn to 
zuorswszy yloa odrzekłem: J e ż e l i  w s z y s t k o  
n i e m o ż e b n e ,  t o  n a  c ó ż  R a d a  p a ń s t w a ?  
Jeżeli to tylko ma być Wykonane, co wysoki 
rząd postanawia, to postanowienie jego do każdej 
wioski pisemnie dojdzie i na tem się kończy. —

Tu nietylko ja i moi wyborcy powtarzają, ale i 
sąsiednie okręgi."

Gdyby p. Orzeohowald był posłem sejmowym, 
albo gdyby w Sejmie był inny jaki poseł wło
ścianin — mógłby dosłownie tak samo powie
dzieć: „ j e ż e l i  w s z y s t k o  n i e m o ż e b n e  — 
t o n a  c ó ż  S e j m ? "  Pytanie tc lud sobie kie
dyś postawi — ale zanim to uczyni, i Łanim 
z tego praktyczne wyprowadzi konsekwencje, 
spróbuje ozy wybór inny .b posłów, takich np. 
jak Orzechowski, nie doprowadzi prędzej i pe
wniej do pożądanego celu A wtedy — cóż się 
stanie z owemi wyborczeini tryumfami?

Ziemie polskie.
(Cudzoziemcy w Królestwie Polakiem. — Przeszko
dy stawiane przez rząd dla rozwoju przem ysłu pol

skiego).
Ostatni ukaz carski tak donośne posiada zna

czenie dla ekonomicznego ustroju Królestwa Pol
skiego, Litwy i Rusi, iż zasługuje na szczegi Iną 
uwagę i zmutza do zastanowienia się nad skut
kami mogącemi wyniknąć z tego przewrotu dla 
gospodarstwa narodowego w prowineyach pol
ał :D, zwłaszcza też w Królestwie Polakiem. Na 
Litwie i Rusi od lat 20 z górą stosowano środ
ki ograniczające nabywanie własności nierucho
mej przez cudzoziemców, Polaków i żydów W 
Królestwie tego ograniczenia nie było, istniało 
tylko postanowienie Rady administracyjnej z r. 
183xj zabraniające wznoszenia fabryk w odległo
ści 875 sążni od granicy, zresztą żadnycl ogra
niczeń uie było. lecz przeciwnie wszystkie prze
pisy od r 1816 do UJ35  r  ułaiv i»łj cudzo
ziemcom nabywanie nieruchomości wiejskich i 
miejskich, oraz zakładanie fabryk, wskutek czego 
znaczny zastęp N.emców i Polakuw z pod pano
wania Austryi i Prus usadowił się po wsiach i 
miastach pulskich. Z tego te* powodu spotykamy 
znaczną liczbę rządców dóbr i kierowników za
kładów przemysłowych z Galicy! i Poznańskiego, 
którym nowy ukaz zabrania tych zajęć w Króle
stwie.

W obec takiego stanu rzeczy Kroi oblicza 
liczbę cudzoziemców, posiadających w Polsce do-
br» uena«Li«. i mskłódj Ab 17MW *■<" ‘ t «w$-
tych w zakładach pranbiysł w»>-fabrycznrch Kró
lestwa.

Według Statistice. Wrcmiennilca <ser. III 1886 
r.) cudzoziemcy posiadają:

W gub. warszawskiej morgów 83.691 
kaliskiej .  52! 889
kielec.iei n 57.223
łomżyńskiej » 638
lubelskiej » 12.184

n piotrkuwskiej „ 44.346
płockiej » 36.775
radomskiej » 1 .758

„ suwalskiej » 4.847
„ siedleckiej » 6.185

W całem przeto Królestwie na obszarze 
20,601.592 morgów, c u d z o z i e m c y  p o s i a -  
d a j ą  256.776 m o r g ó w ,  czyli 1.2 prc. ziemi.

Co do zakładów fabrycznych takie zachodzą 
stosunki:
W Warszawie na 371 zakład, jest 79  cudzoz. 
„ gub. warsz. n i » „ 23 „
„ „ piotrk. na 4®  ̂ » „ 135 „
* n kaliskiej na 88 .  „ 20  „
>1 » lubelsk. na *7 •» „ 6  „
n » radomsk, na 5* » „ 11 „

„ siedlec. ns 32 „ 5
„ łomży ń. na 13 „ „ 3 ”

„ „ płockiej na 24 „ „ 4  ”
„ „ suwalsk. na 14 3

Wreszcie na 106.683 robotników fabrycznych 
w ogóle przypada w Królestwie 13.558 obconra- 
jowców czyli 12.7 prc.

Cudzoziemcom tutaj wymienionym pozostaje 
dziś wybór — albo przyjąó poddaństwu rosyjskie, 
albo też sprzedać swą wła. nośó ziemską lub za
kłady krajowcom. W dzisiejszych atoli stosun
kach finansowych mało się znajdzie obób miej
scowych, chcących lub mogących korzystać 1 na
stręczającej się okoliczności nabycia nowych po
siadłości, na nbbywców zaś z Rosy i liczyć nie 
można, gdyż oni stanowczo unikają umieszczania 
owych kapitałów w Królestwie.

Następstwem tego wazystkiego będzie g w a ł 
t o w n y  s p a d e k  Ce n  z i e m i  i n i e r u c h o 
m o ś c i  w ogóle. D la  d o t k n i ę t y c h  z a ś  u 
k a z e m  p o z o s t a n i e  t y l k o  n a t u r a l i z a -  
c y ą  r e s y j s k a .  która wkrótce dla poddanych 
pruskich zo« Jiniv ni«e*ykle utrudnioną, ze wzglę
du i  a przepis pruskiej ustawy zasadniczej, ae 
zwalające, osobom, któie przyjęły obce obywatel
stwo, pozostawać cc do praw i obowiązków w 
związku pruskim przez lut 10 .

Z twgo wszystkiego K raj wyprowadps w*jy- 
8ek, iż P o l a c y  p o w i n n i  p o m y ś l e ć  o 
n i e d o p u s z c z a n i u  do  n a d  m i e r n e g o  u- 
p a d k u  c e n  w ł a a n o ś i  z i e m s k i e j ,  bo choć 
Bank włościański w Królestwie dopomoże do par
celowania gruntów i nabywania parceli przez 
włościan, to jednak okoliczność ta nie powstrzy
ma depreoyaeyi dóbr ziemskich. K raj wzywa do 
sanopumocy założenia instytucji finansowej u» 
j odstewie akcyjnej, luór* to instytucja zajęłaby 
się zakupnem 1 administrowaniem dóbr, pozosta
jących w rękach obcokrajowoów.

Dzienniki rwyjskie ustawicznie powtarzają, ia- 
koby środki represyjne przeciw ondzcziemcom 
przez rząd przedsiębrane jedynie ochronę prze
mysłu polskiego miały na celu. O ile u> jest 
prawdą, czytelnicy przekonać się m iga z proto
kółów Rady kolejowej, utworzonej przy minister
stwie komunikacyj w Petersburgu. Składa się ona 
z przedsHwiek li wr-elkieb miniuersrw i obiu-
4*0* pod p u *  SfiieCTi j«l i l u ,
opinie więc rady kolejowej w sprawach ekono
micznych, zostających w związku z drogami że- 
laznemi uważać należy za zapatrywanie rząau

Z protokółów tej rady K raj Zebrał wiązankę 
faktów, świadczących , iż rząd rosyjski wcaie 
przemysłu w ziemiach dawnej Polski nie popiera, 
lecz owszem gdzie może rozwój jego utrudnia i 
powstrzymuje.

Tak na przykład droga żelazna dęblińsko-dą- 
browska żądała obniżenia taryty na przewóz so
dy, wyrabianej w dzczakowie, a idącej na targi 
do miast w Królestwie i południowy Boayi, (za
opatrywane dotąd sodą angielską. Polania to 
drogi dąbrowskiej zostało odrtue“>iw di • togo je 
dynie, że obniżenie w cenie sody mogtoDy być 
pożyteczne dla fabryk w Królestwie Polokiem.

Drogi oołudniowu-zacL idnie żądały znowu ob
niżenia taryćy dla bawełny wsebodnio-indyjukiej 
w celu skierowaum j**i transportu z lort-Saidu 
przes Odessę do Łodci i Zaw iercia, który to 
transport idzie dziś przez Antwerpię i Gdamdc 
do Lodzi. Przeciw temu żądaniu założyli ener
giczny protest unuietrowie z tego jedynie powo
du, że takie obniżenie taryty j opierałoby prze
mysł w Królestwie (Polskiem, coby w najwyż

szym stopriu obrażało interesy przemysłu ro
syjskiego

Z protokółow rosyjakiej rady kolejowej okazu
je s ię , że wszelkie argumenty są dobre, jeżeli 
dążą do odrzucenia tego, coby mogło byó puży- 
tecznem dla przemysłu prowincyj polskich. „Sły- 
« ' j ł j  pneio, pisze Li*aj, że p rs .m y tł „zocbo- 
diiwii kresów państwa stoi na tak twardym grun- 
eie, te  n ie potrzebuje już żadnego popaicia i te  
w tym wł»gŁ;e kierunku powinna bvć skietuwa- 
ną polityka rosyjskich dróg żelaznych, popierają, 
ca jak dotąd przedewszystkiem przemysł okręgu 
zachodniego 1 w j»Lim mianowicie celu wyta
czane są cięzkio te działa? Oto r&*„ ażelj pozba
wić buty szklanne Królestwa sod austryackiej, 
drugi raz, ażeby przędzalnie Erólesłwa nie spro
wadzały bawełny wsehodnio-iudyjskiej przez Ode- 
aę po taryfie o przeszło trzy kopiejki drolsaej od 
tej, z której dziś korzystaćbj mogły. W gruncie 
rzeczy, ponieważ w pitrwszym wypadku soda 
austryaoka miałaby wypaść po tej samej cenie, 
jak obecnie używana soda angielska, w rzeczy
wistości zatem fabryki nie odniosłyby żadnej ko
rzyści; w drugim zaś przykładzie, gdyby ł «  upa
dał kdłnu ruSia, k tórr w
taryfy przez OcUąe, oblksanne ", rublach, w po
równaniu do ojpiaf przewozowych zagranicznych, 
dobieranych w złocie, tc wątpliwem jest, czyby 
prsędzalun chciały prowadzić transporty bąwełpy 
po wyższych cenach przez Odesę. Domotłosci 
przeto prawdziwej żadna z tych kwestyj dla pa- 
szego przemysłu nie posiada! Niemniej j*idna<że 
-.leLawe są rozumowania, użyte przy tej sposo
bności, gdyż nie ulega wątpliwości, ze zostałyby 
one wysnpięte z silniejszym jeszcze naciskiem, 
gdyby chodriło o sprawę większej doniosłości.

Słowa prawdy.
Kuryer Lwowski pisze:
Wieści wojenne, które nr pitczątku b. r. roz

puszczano ze sfer za pomocą oiganów urzędo
wych, posłużyły z jednej strony, jak wiadomo, 
do uchwalenia w rezmmtycb ciałach parlamen
tarnych olbrzymich sum na uzbiojetia, a z dro
giej strony z wyjątkiem częściowego ruchu liwe- 
runkcwego, pogrążyły w niepamiętny zastój in- 
f> «■» _up -^Li«* i  pi^em^ałowe, a aawut rolni- 
ćz«. Goaputem i Jmcjf, j u  j  rlnp—  mm 0 4 ,
a dociekał aię uiesłycł snei od wiola lat, M B E
pod wpływem nagromadzonego z innych krajów 
zapasu i nagłego importu. Kupiectwo zaś i rze
miosło, ujrzały się prawie bez odbiorców Zażdy 
konsument bowiem ścieśniony i tak atoaunkami, 
starsi, się ograniczyć swe p itrzeby w jirwwidy
waniu ciężkich czasów, o jakich głosz< nc z £0ta
lów miuisteryaJryeh i z ust prezydentów. Łale- 
dwo jedyme n tj ł  i»n:e izniejsze de życia codzimi- 
nego artykuły mogły liczyć na jaLi taki odbyt.

Gdy zapowiedziano- bliski przyjazd “ee ar ze wieża 
Rudolfa do krąju nam  go, zabłysł promyk nu
dzie: dla kupców i przemrsłowców. Odwiedziny 
bowiem takie z natury rzeczy wywołują więkwy, 
niż zwykle, i nawet więcej, niż nadrwyczamy P?- 
pyt n_ mnóstwu rzeczy, których się P®dziennie 
uie zakupuje.

F i t  bez raeyi (teł lwowski komw®1 recepcyjny 
na jednem z pierwszych swyoh jMpi«dzeń powwy 
uchwałę, *by * azyatku przedmioty* potrzsbao d > 
Uświetnienia przyiipcw dostoi-n^ gościa w ®u- 
rack stolicy, zakupywać ile możności ,w kraju, 
gdyż tym ii posoben. zoaczne sumy a  < 
w ruch, pożądany tem bardziej, ile, ie  poi wrs-
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btartsBrka przerwała opowiadanie, jakby jakaś 
siła mewę jej odebrała, a z przygasłych do nie
dawna oczu, które pod wpływem opowiadania 0- 
żywiły się i wyiskrzyły, łzy poczęły spływać, 
grube, spokojne, łzy tej niemej boleści, która 
się rzadko przed ludźmi odkrywa

— Jacenty był ogorzały wychudł.* ale tok rado
śnie uśmiechnięty, jakby się dusza cieszyła z ja
kiegoś dobrego uczynku. Całował mnie i Mańkę...

Jsceutowa znowu przerwała op wiadanie i tzy, 
gwałtem cisnące się do oczu, poła nęła.

'.— „A widzisz — m ówił, zyw jestem i 
zdrów • w

— ^Bogu dzięki... Ozy wróciłeś już? Nie pój., 
dziesz więcej ?“

— „Oj nie, moja Maryś -  — P6J-
dę... Kto wie, zs kusa dni może bęuz *)m. aię

— „Oj, rety, rety! — .zawołałam, izuoiłam 
się mu na “wtyję, całować poczęłam 1 płakać.... 
Jakaś żałość ściakała u  serce, bo zdało mi się, 
ie  go już ostatni raz vgląctom....

Jacenty odgadnął moje myśli.
— .N ie płacz głupia — rzekł, -  ®,e każdy 

przecie n i  wojni® ginie . Byłem ci j UiS iloraz 
pod.gradem kul, a  przecież -widoiaz mnie żywe
go 1 zdrowego".

I
— „Niechże cię Matka Najświętsza i teraz 

strzeże. “

...Przenocował, s runiulko odjechał. Wyprowa
dziłam go daleko za Wieś.. . Ja szłam przy nim, 
a on j< chał 1 Mańkę na ręku trzymał. Doszliśmy 
do łączfii Enigurowej, Jacenty zatrzymał ko
n ia , zsiadł 1 począł się żegnać... Myślałam, że 
mi wtedy terce pęknie, me podobało się panu 
Bogu, zazał życ jeszcze.

_ „Wracaj Maryś... wraci]... i dziecko bierz— 
mówił, a oczu ze mnie i z Mańki nie spuszczał 
jakby Się "h<ial napatrzyć na nas, zapamiętać 
nasze twarze na wieki. Już chyba tegu spoirze- 
nia nie zap.*mnę mgdy! Potem uścisnął fesźćze 
raz mnie i dziecko, d.ugo trzymał nas po kolei 
przy swojej piersi... ,akbv dusza przeczuwała ó.- 
kie" nieszczęście, potem siam koma i gal0pHiD 
.-uszył... Patrzyłam za odjeżdżającym i płakałam 
jak płacze każdy, kto Kocha i zegua ukochanych. ’ 
Jacenty wciąż pędził 1 pęd ił nie odwrócił i g ł 
uje spojrzał nawet n- nas. Może do niegc dola
tywały płacze nasze i olżyc chfciał sobie żałości. 
Ż początku widziałam jeszcze pędzącego konia, 
potem pył kłębiący się na dn Ize ; po dtugiej 
chwili koń i pył zniknęły, a ja jeszcze, z pła- 
csącem dzieckiem, stalom na drodze 1 patrzyłar̂  
w stronę, którędy odjechał Jacenty. Nie widać 
już ciebie i nie wiadomo, kiedy wrócisz — po- 
myślałam .me, wzięłam ManKę za rękę 1 po
szłyśmy do domu, łzy ocierając...

...Serce moje wywróżyło prawdę. — Jacenty 
pożegnał eię a nftin 0fjtatni raz i do domu już 
więcej nie wrócił.... znalazł sobie inny dom.... 
w czarnej ziemi.... Grzebałam po kolei wszyst
kich; najprzód m0j% Monkę, moją dziecinę we 

■uołą i Kzcscbio Jw ą ’, zabrał’ m. ją Bóg m am ie,

nie poż iłował młodego życ'a * nie pożałował sta
rości matki.., i zostałam 9an?a---- -

• *,**>wiaaoła to coraz cieńszym głosem, na
brzmiałym jakimś bólem struna w ilgotna,
a kiedy wyrzekła „zo8t»łam sama" ij zam ilkła, 
■/dało mi s ię , że słuchał0® ®mutnego grania ech 
leśnych , k tó re , odbiwszy 81S odem utś, konały

—  Właściwie — oiągu§*a *a^®j, — dwie nas 
jeszcze zoaUło, obie w y w ija m y  Końca, ja  i 
siostra ciemna i kaleka, która biedną M atkę 
moją kochała jak matka i cierpi prze
szło czterdzieści lat. Wkro e może już lazem 
powędrujemy i wszystko ® } akończy.. .

Jacentowa nie była skorą do opowiadań i te
raz opowiadała niewyraźnie, iryw ała mowę, nie 
kończyła, jak przed * 'ms t0 ^ ie  o wszystkiem 
lub komu nie chce się wszystkiego powiedzieó. 
Chciałem skorzystać z j0J wyjątkowej rozmowno
ści i dowiedzieć się u08 0 M ańce, o której kilka 
razy wspominała. .. „

— Co się stelo z Man ą -  spytałem.
— Zaprzepaściła dziecina z mojej winj 

G t, serce boli opowiadać 1 grzech może narze
kać na Boga, a taką cflain ałość do niego, że 
mi tę dziecinę zabrał, ze blisko pięćdziesiąt lat 
•ninęło, jednak jeszcze o m I zapomnieć nie mo
gę > kiedy modlę 8*2 za *eJ uUBZę , ial i skarga 
płj ną mi razem ze Mzami?
... Wkrótce po odjezdzie Jacentego poałysze- 
liśmy wy0trŁołj awnftntef od etrony .jrochowa...
lam  gdzieś i mój nieborak być musi   pomy-
slałam  80b i e ; p0szłam tedy do księdza i m szę 
sobie -zamówiłam na szczęśliw y p0Wró i... .  N ie  
w y b u ch a ł mojej m odlitw y pan B óg. ęę kilka dni 
potem od pułkow nika dowiedziałam  sjo co się 
z nim  sta ło : ż6 już do uas nie Wr^ci ^  £
śrud pola wykopano dół w.elki 1 U[U ”  " al0m 
z innym i do ep o czj n kc zło ży li..,.

...Co »ię potem działo, może paa o tem wi ■ 
dzieć lup! j odemnie. Wojn»'«keńczyła się i «kuń- 
czyło się moje szczęście. G runta obrobić n «  by
ło komu, musiałam ł  chaty ustąpić.... Gdziaz 0- 
bróoę głowę? — myślałam sobie. Zabrałyśmy 
z siostrą Mańkę 1 rupiecie jakie było i poezłyśmy 
do Warszawy 14 służbą. Mieszkałyśo iT razem w 
jednej izdebce w snteraAaeh, roboty nie brokło 
i żyłyśmy w mu,, em sieroctwie. Dom byłobszer 
ny, przy domie murowana Hłajnra .. działo się 
tc jak raz przed św. Janem. Panu przywieźli ze 
wsi siano... było tego wozów kilkanaście, pełen 
dziedziniec... i poczęto je  składa* na górkę. 
W stajni nie było nikogo, pan wyjechał ua mia
sto, siostra z domu wyszła. Mówię do mojej 
M ańki: pójdź dziecino do stajni i zaśnij sobie 
na świeżem sianku, a ja do miasta pobiegnę. 
Zaprowadziłam to niebożątko, położyłam na sia
nie, które furman na stronie przygotował dia ko 
n i, sama zasunęłam ją n® rygiel i wyszłam- 
Wróciwszy, zostałam tylko trupa mego

...Bóg wie z jakiej przyczyny w stajni a 
się pożar, a spostrzeżono go dojdern j
pod ostrzeszków dym bury wywijać rro_
płomienne jętyki już się pokazy wDf 
bił się w domu. Nadjechał krzykn^

_  Tam Mańka Jaceaiowej ło8ÓW
Stróż rzucił się do drzw i,
zwało si? do niego j  Uboż nie wi

— Człcwiecze! bój si^®*f■ ? } ® W1
dzisz, że pełen dziedzini00 1 dom z
dymem puścisz 1 -Z«oa »**>ldaie pożarna i
może ogień aogmi « z

... Ludziska s*< Ł* W I — " t ,  zwy
czajnie biedoto, *ąd(® “ *e ńmia* skoczyć na ra-
4 wiedli0!1» tam ntii«okn oja Ajl,tunek, choć wioa®101.1, i»m iziei ko się Jodi. 
Nadbiegła siostra... J»k strzała poleciała do drzwi, 
odsunęła rygiel, wskoczyła do środka i wśród

   - -  —  -
lymu i płomieni, które buchnęły ns dziedzin* “ 
zniknęła w wnętrzu stajni. Po chwili -gk® 
ze średka wydobył- ratujcie! ratifyeieł 'f'a  
krzyk akurat i js na -dziedziniec wk i 1 "
ciałaju. roBtnjfcając wazęaSkiah , k r  
«o . Wtedy ł-e drzwiach u k a a s b rtra 
jak ałup płom ienny: ^dzioż m  - ^ " 01! ^  a 
o n t wlokła za sobą ju t  mi*

W t  m trzas. jakw m i'
lieny iskier, jak I r i 1Dadła n 1 arz\ ce 81? 
w kominie p ia» n  PaHca się bel
ka i siostrę i p 1 Skoczyli kdzie
i wyciągnęli ^  jU"’ S  "

j a p r z e s t a ł a  mówić, skala jej głosu zni- 
ża/1 śfg powo i Jak pian0 muzyczne, dolatuwie
ĵolfeka, rozpływające się w ledwie dusłysuślde

^•ąBjśsimo. Nie patrzyła na mnie a wzrok je; za- 
W W  T Prze8trzeni, iak myśl w urz^złości, 
Błądził gdzieś daleko, akby ns wywiane wspo
mnieniem obrazy pa0 ł t ;  potem podniosła ku 
mnie błyszczące od łez spojrzenie i rzekła:

~~ Takieto, panie, życie ludzaie... Rozpoczy- 
namy je radością i z uśmjeche“ , z nadzieją, oto- 
czeni rodziną, pr?yja?iwmi, a * on czy my samotni, 
prosząc Boga już nie 0 szczęście... i ne cóż by 
ono zdało się tgaf*7.-- 0 śmierć spokojną * o
łyżkę strawy z* » /cia- W  to mnie jadń,§. ,an 
Bóg Ja k  doświadcz? Na co? Za co? 
i czyje wtóy? CZy choć w caęści ogrodzi cier- 
óiemą ^ycia i Czerni

chwilce milczenia, jakby c a i  1? wrale 
matę powiedziała uieznąjomftaIU ozłcwiokowi. 
zwróaiła się do mnie ze jtwykłym swoim dobro
tliwym ttśmiecńum.

— Bóg wia .co paai* -opowiadam —  .rzekła —
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' fihniem rzeczywistego, czy idanego poszczę kiwa
nia broni, wszystkie zakłady kredytowe były ró
wnież zmuszone poograniczać i pouszczuplae *re- 
dyta, wymagane dla powodzenia pracy ludzkiej.

Lomitet lwowski a zdaje się nam, że i krajo
wy, tudzież inne prowincjonalne, starają się ró
wnież trzymać ej zasady zJrow ej, bez której 
przestrzegania ścisłego jesteśmy skazani na zagu- 
bę, a z którą inne kraje stanęły wysoko w ma- 
teryalnym dobrobycie, będącym ostatecznie w 
związku z potęgą sił mor&lnyon, zdolnych do od
poru i czynu.

Ze smutkiem jednak przychodzimy do wiado
mości o pewnych (aktach, że dobry przykład, 
dawany przez komitety, nie znajduje naśladowców 
w naszych sferach magnackich.

Odziedziczonym nałogiem sprowadzają one pra
wie wszystko z po za granic kraju: meble, pized- 
mioty dekoracyjne, suknie, powozy, uprzęże itp.

Nie dziwilibyśmy się, ani nie brali za złe, gdy
by rzeczy takich nie można było dostać w kraju. 
Ale wystawy krajowe już nieraz przekonały tych 
panów, że nie potrzebowaliby przepłacać faitła- 
szek za granicą. Wyroby naszych powroźników i 
rymarzy śmiało *dą o lepsze z wiedeńskiemi i 
paryskiemi.

Nie czynilibyśmy zarzutu, gdyby nałóg wspo
mniany, widocznym był tylko u takich panów, 
którzy sobie sport robią z pogardy dla produkcyi 
swojskiej i wcale się z tern nie tają. Ale cóż po
wiedzieć o w.elu in n y ch , których albo nie btać 
już na zbytki zagraniczne, i którzy o centy tar
gują się godzinami z rękodzielnikiem lwowskim, 
krakowskim, przemyskim, — a w książkach skle
powych wiszą latami z rachunkiem — albo, któ
rzy nawet dotąd uchodzą za szcaególmejazłcli 
protektorów przemysłu krajowego i j*ko taey, 
odgrywają rolę, w rozmaitych inatytueyaoh ma
jących na celu podniesien ie tego przemysłu.

Ponowie   raczcie wejrzeć w siebie, i zawró
cić z drogi, zarówno zgubnej dla siebie, jak i dla 
nas wszystkich.

Zjazd prawników i ekonomi
stów polskich.

Komitet, urządzający zjazd, rozesłał następu
jące pismo:

Myśl zwołania z,„zdu prawników i ekonomi
stów polskich kiełkuje już od dłuższego czasu 
w naszem społeczeństwie, a dzięki inicjatywie 
Towarzystwa prawniczego we Lwowie, już w ro
ku 1B85 bliską była urzeczywistnienia. Jnż wów
czas nie odezwał się żaden głos zjazdowi nie
przychylny, obecnie zas opinie zasiągnięte od 
różnych wybitnych osobistości i korporacyj z 
wszystkich dzielnic polskich ośmielają do podję
cia na nowo tej myśli w nadziei Uzasadnionej, 
1, zjazd do skutku przy|ść może i że wyda dla 
społeczeństwa i zawodu prawniczego w szczegól
ności owoce konyatne.

Ośmieleni głosami przj dyLuumi, ia«.sząd uę  
odzy wającemi, postanowiliśmy korzystając z otwai- 
cia Wystawy krajowej, urządzić w prastarym 
Krakowie, każdemu sercu polskiemu tak drogim, 
pierwszy zjazd prawników i ekomistow polskich 
we wracania b. r.

Nie *na najmniejszej obawy, aby różnice usta- 
wodawstw, pod których rządem żyją Polacy, 
mogły o tanowie przeszkodę wzajemnego porozu
mienia. Po nad pytaniami parrysularnego usta- 
wodawsta albowiem wyłaniają się ogólne i wspól
ne pytania z dziedziny prawa i umiejętności po
litycznych, co do których porozumienie wspólne 
wszystkich zawodowych prawników i ekonomi
stów jest pożądane. Nie chcemy tych przedmio
tów wyczerpnąć, mniemamy jedna*, «  dzienni
karstwo prawnicze, zawiązywanie kółek i towa
rzystw prawniczych, reforma wykszałcenia teore
tycznego i praktycznego prawników, wydawnictwa 
prawnicze, reiorma więzień, sprawy ubogich, zao
patrzenie osób, należących do stanu prawniczego, 
ich wdów i sierót, utrzymanie pamiątek prze
szłości prawnej przez urządzenie odpowiednie 
archiwów, zbieranie wyrazów i przysłów pra
wnych, i podobne pytania nastręczają nader 
obfity materyał zbiorowej pracy, tak poddanej,
bo żywotnej. Wiemy b a r ta . W  że zjazdy 
w ogóle rzadko posuwają naprzód naiuę, je ‘o 
albowiem tylko zdobyczą pracy indywidualnej; 
ale wzajemne zbliżenie sięCUCI Ir Iŵ OlJUtlD ll«v*' " i •
jącjch, zaznajomienie ze zdo ycz-jm! aau- — ^  „ JDVŁOOC. „  tjnz.au uu *
kowej, wykrycie wspólnych po > " i  każdego z uczestników będzie podaną.

dym razie przynieść korzyść rzetelną, a nawet 
pracy naukowej nadać kierunek, dla społeczeó 
stwa w danej chwili najbardziej pożądany.

W tej myśli urządzamy zjazd prawników i eko 
nomistów, i mamy niepłonną nazieję, że Wiel
możny Pan isczysz w tym zjeździe wziąć udział 
i zachęcisz także innych do uczestnictwa. Jeżeli 
udały się juś kilkakrotnie ziazdy przyrodników 
i lekarzó« polskich, techników, literatów i histo 
ryków, jak zjazd imienia Długosza i Kochano
wskiego, zjazd archeologiczny, i t d. nie godzi 
się wątpić, że poważne grono prawników i eko
nomistów polskich, liczących tak wielki zastęp 
ludzi zdolnych, wytrawnych nauką i doświadcze
niem życia, potrafi urządzić wiec. godny imienia 
polskiego, na pożytek tego społeczeństwa, które 
tak gorąco kochamy.

Program zjazdu załączamy, prosząc o odpo
wiedź w czasie najkrótszym.

W Krakowie, dnia 18 maja 1887 roku.
Prof. dr. Zoll Fryderyk.

Przewodniczący. 
Członkowie komitetu:

Prof. dr. Bobrzyński M ichał; adwokat krajowy 
dr. Jakubowski Faustyn; prezydent sądu krajo
wego Józef Jasiński; prof dr. Kasparek Franci
szek; radca sądn krajowego wyższego Józef Wa- 
wel-Louis; komisarz starostwa Link H enryk; 
docent uniwersytetu dr. Milewski Józef; prezes 
Izby notaryalnej Muczkowski S tefan; prof. i adwo
kat dr. Bosenblatt Jozef; adwokat krajowy dr. 
Wilkosz Ferdynand; zastępca prokuratora star
szego dr. Zaklika Władysław.

Dołączony do powyższego pisma program

°P1I.WZjazd prawników i ekonomistów polskich
odbędzie się w Krakowie dnia 9 10 września
1887 roku.

II. Celem zjazdu będzie poruszyć te pytania 
z dziedziny umiejętności prawnych i politycznych, 
które wymagają zbiorowego omówienia, aby pod
nieść poziom umiejętnego wykształcenia, usunąć 
trudności praktyczne, obmyśleć środki zaradcze 
w granicach możności, wreszcie ułatwić zawią
zanie osobistej znajomości przez zbliżenie się i 
swobodną wymianę myśli między prawnikami 
polskimi.

TTT Zjazdem kieruje Komitet złożuny z 12 
członków w Krakowie zamieszkałych i przez gro
no prawników wybranych. Komitet przybrać mo
że do pomoc; inne osoby według uznania wła
snego.

IV. Dnia 8  września po przybyciu gości, o 
których pomieszczenie starać się będzie Komitet 
a względnie wyznaczona z jego łona komisya 
kwaterunkowa, odbędzie się wieczorek w ogro
dzie Strzeleckim o godzinie 7 celem wzajemnego 
poznania.

V. W dniu 9 września br. po uroczystem na
bożeństwie o godzinie 8 ł/* w kościele 00. F ran
ciszkanów, odbędzie się o godzinie 9 w sali po
siedzeń Bady miejskiej uroczyste otwarcie zjaz
du, który zag »i przewodniczący Komitetu. Pierw
szą czynnością -jazdo będzie wybór przewodni
czącego, dwóch zastępców i trzech sekretarzy. 
Zgromadzenie uchwali, czy ma się odbyć podział 
zjazdu na sekeye.

VI. Po posiedzeniu nastąpi zbiorowe zwiedze
nie wystawy krajowej.

VII. Po południu tegoż dnia o godzinie 4 od 
będzie się drugie posiedzenie zjazdu, ua którem 
dyskutowane będą kwestye ogólne i udnoszące 
się do historyi prawa polskiego.

VIII Dnia 10 o godzinie 9 odbędzie się po
siedzenie trzecie, którego przedmiotem będą po
ruszone pytania z dziedziny prawa pozytywnego.

IX. Po południu tego samego dnia o godzinie 
3 odbędzie się ostatnie posiedzenie zjazdu, po
święcone rozprawom ekonomicznym. Po wyborze 
Komitetu zjazdowego, mającego przygotować dal
sze zjazdy, nastąpi zamknięcie pierwszego zjazdu.

X. O godzinie 7 wspólny wieczorek pożegnalny.
XI V niedzielę dnia 10 bm. odbędzie się

wspólna wycieczka do Wieliczki i wspólne zwie
dzanie pam.ąiek krakowskich.

Każdy uczestnik zjazdu zgłosi się, podając do- 
kładnj adres, do Komitetu na ręce dra F ran 
ciszka K a s p a r k a  zamieszkałego w Krakowie 
pod 1. 36 Bynek główny, i złoży na koszt zjazJu 
kwotę 2 złr. Złożenie tej kwoty daje prawo tyl
ko do uczestnictwa w obradach zjazdu. Za wie
czorki wspólne, wycieczkę do Wieliczki i zw.e- 
dzanie wystawy osobna opłata będzie złożoną, 
której wysokość w czasie zjazdu do wiadomości

Zgłoszenia do udziału w zjeździe najpóźniej 
mają być przesłane Jo dnia 15 sierpnia 1887 r.

Kto pragnie zgłosić temat na zjazd, winien to 
uczynić najdalej do 15 lipca 1887 r 

Tematy maja zawierać ścisłe sformułowanie 
uchwał proponowanych i treściwe icb uzasadnie
nie. Referaty drukuwane zawczasu uczestnikom 
zjazdu będą rozdane.

Dotychczas zgłoszono następujące tem aty: Dr. 
K a s p a r e k :  „O potrzebie troskliwej uprawy 
prawa międzynarodowego prywatnego i środkach 
do tego celu zmierzających**; Dr. D e m b i ń s k i :  
„Wpływ literatury włoskiej na polskie piśmien
nictwo polityczne XVI wieku"; Dr. K l e c z y ń -  
s k i :  „O zasadach organiza^yi samorządu"; Dr.
K r z y m u s k i :  „G jawności w procesie karnym"; 
Br. F i e r i c h  Maurycy: nO granicach swobo
dnej teoryi dowodowej w procesie cywilnym"; 
Dr. M i l e w s k i  Józel: „Reforma prawa spad
kowego dla własności ziemskiej"; Dr. L e o  Ju 
liusz: „Beiormy skarbowe sejmu czteroletniego".

Każdy uczestnik zjazdu tylko jeden referat 
przez siebie zgłoszony może przedstawić zjazdo
wi. Porządek ich oznaczy Komitet, nie uwłaeza- 
i?Ca * • ' wa ê zgromadzenia. Komitet trzymać się 

ii ,za8a<Jy* al*y to maty odnosiły się do wszy
stkich trzech działów naukowych (historycznego, 
pozytywnego i ekonomicznego), i aby i_ak miej
scowi jak i zamiejscowi uczestnicy uwzględnienie 
zualeźli.

a pan słucha starej .. Jakże panu piernik y 
ski smakował?

— Dosaonały...
— Wniże sobie pan jesaeze, bo to świeży... 

na szabas pieczony. — — —
Nazajutrz idąc prze* >dmibście

nie dostrzegłem Jacentow ^; “ J** mieniła miej
sce -  pomyślałem sobie; - miaęfo kilka dni, 
a dawny jej kącik pod mucem był *aw u3 ue
n i ,* , ,  t ,  m ,  to g T k ie E ;

jak nie LyL,, tak me było. U pfya & £  •
styczeń, w lutym poczęło się uśmiechać wjose 
ne słońce — Jacentowa nie wracała. M usiała j 
nareszcie zakończyć długą wędrówkę. ,

Po pierwszych uśmiechach wiosennych nagie 
zdawało s ię , że wróciła zima, zawieje, śniegi, 
chłody ciąguęły 8ję dwa tygodnie prawie. J e - 
dnego z takich ini pochmurnych, kiedy na dwo
rze szalała zawierucha z taką gwałtownością, jak
by miała wszystko przewrócić i zniszczyć, a jęki 
jej i wycia smutkiem jakimś otaczały duszę, po
słyszałem energiczne szarpnięcie dzwonka. Otwo- 
rzywaay drzwi — obaczyłem Jacentową. Oboje 
byliśmy zdziwj0pi niespodzianką: ona nie szukała 
inni i, ja nie myślałem o niej, — spotkaliśmy się 
jednak. S tp a & a wydała mi się jeszcze bardziej 
wynędzniałą, ehadą i schorowaną.

—  Co tu robicie? __ 8pyta łem , spoglądając 
w jej oczy.

Jacentowa p/ai ałai jakimś mimowolnym pła
czem, w którym tw an  adstata nie brała żadne
go: łzy jej płynęły tak, jakb, ktoś Kroplami je 
odmierzał bez drgania , bez umiany i zaczerwie
nienia twarzy, tylko rożowa obwódk* oozu świad
czyła, że łzy te sprawiały także pewien ból fizy
czny. Na zapytanie, podniosła na mnie oeay bły- 
saoLąch, łez pełne i głębokiego smutku.

aiMtr»Nm o i ? ! S | “ram’ -  ™ k,“ • -

kie?wJj > ś n ? S  ^  j “'

dobiło sit P“ a B“*“ *>*H « mole je iz c j . . .  
u teraz żebrać muszę... zachorowałam, mój pa
nie drogi, poszłam do szpitala, dwa i pół m -  
siąca przooiedziałam — i wazystko przepoiło co 
upracowałam przez kilkanaście lat. Trzeci dzień 
jak mme wypisali, chociaż chorą jestem... patrz 
pan...

^odniosła nieco spódnicę i pokazała czerwone 
ranami pokiyte golenia, szmatą nie owinięte

■ T  ~JuŻ n ĉ m  mam — ciągnęła dalej — a 
U l ? ? *  trzeba... ot, w trzecim domu
U natvchmu*4m £ stróża’ rZi*dca krzyczy, aże
by naly_ “ la8t ubierać... W cóż ją Włożę,
kiedy nie m m  nawet za co zbić cztery deski?

i 10 i choć tem  CS by® jej oddać ostatnią 
posługę 1 Malik; .^kować ostatni 
miłość jej “ 8 nie mam! Jakaś siła
mnie pcha od domu do domu . żebrzę

Po odejściu J acon owej sm utne mnie opanowa
ły myśli... Kiedyż my,sl§ doczekamy swego Mon- 
thyon‘a? W iatr bił śniegiem do okien, świszczał, 
wył, kłębił się na dworze, ale zdawało mi się, 
że to nie wiatr, tylko płacz i skargą Jacentowej, 
dzwoniąca w szyby słowami jejskiego;

O, ty ziemio polska, tak bogata,
Że wyżywić mogłabyś pńł świata —
A dla własnych dzieci nie masz chieba

80 kwietnia 18Ó7.

raz za

P rz ic g lą d  p u lity czD y .

K r u k ó w ,  7 ceerwca.
Drugim szefem sekoyi L  oświaty

mianowany został p. H e r m a n ,  ten właśnie, 
którego stronnictwo autonomiczne tak bardzo so 
bie nie zyczyło, ze wzg|ędu na j,,g0 wybitnie 
centralistyczne i ^ '“ hanizacyjne przekonania. 
Niemcy chyba me będą m0gli teraz mówić że 
rząd obecny jest rządem stronnictwa, skoro naj 
ważniejsze i najbardziej wpływowe stanuwiska 
obsadza ludżn* '"endeneyom autonomicznego 
stronnictwa, o które rząd się opiera, wręcz nie
przyjaznymi.

Przeciwko agitacyom młodoczeskim rozpoczy
nają obecnie staroezesi agnacyę ze swej strony. 
Zapowiedziane są licznt wiece i zgromadzenia 
wyborcze, Da których staroczesi-y posłowie, w 
ńerwszym rzędzie Kaizl i Mattuoz stawać mają 
przed wyborcami, wyjaśniać i usprawiedliwiać 
politykę większości kłubu czeskiego a gromić 
Gregra i secesyouistów. W chwili, gdy oba cze
skie stronnictwa tak zaciętą toczą walkę, Niemcy 
dokonywają seeesyi w innem znaczeniu. Wiado
mo, że za rządów CeDtralistycznych rozwiązano 
czebkie Towarzystwo rolnicze, a utworzono „Badę 
cultury krajowei" — którą pod wpływem ów
czesnego rządu stała się niemiecką i centralisty
czną. Ze zmianą rz ąd u  i w Badzie tej zaszła 
zmiana w duchu autonomicznym i czeskim. Obe
cnie na zgromadzeniu związku niemieckich To
warzystw rolniczych w Czechach postanowiono 
pod wodzą Schmeykala, iż wszystkie te Towa
rzystwa mają wszelkie stosunki z Radą kultury 
zerwać, subwencyj żadnych nie żądać i stanąć 
zupełnie samoistnie.

Do Pester Lloyda piszą z B e r l i n a :  „Kreuz- 
eeitung wspomina o takiem polepszeniu się sto
sunków miedzy Niemcami a R^syą, iż nawet no
wy z j a z d  t r z e c h  c e s a r z y  nie jest rzeczą 
zupełnie wykluczoną,. Zdaje nam się, że możemy 
zapewnić, iż fakta nie potwierdzą w tym pun
kcie przepowiadni berlińskiego dziennika. Być 
może, że polepszenie stosunków między oboma 
gabinetami objawiło się tu i owdzie w roztrzą
saniu poszczególnych dyplomatycznych kwestyj; 
usposobienie cara i p Giersa, pierwszego jego 
doradcy, jest bezwątpienia pokojowem, a przy
najmniej me wojennem. Zawsze jednak istnieje 
jeązcze w Uosyi zgubny wpływ panslawizmu, 
który potrafił się zorganizować na kształt dru
giego w Rosyi rządu, i Pokrzyżować za
wsze plany oficjalnej polityki rosyjskiej^ zwła
szcza zaś wtenczas, gdy ona dąży do porozumie
nia z Niemcami. Dlatego też n ’e można bez nie
dowierzania słuchać zapewnień, iż chłód, panu
jący między Berlinem i Petersburgiem, ustąpił
m iejsca cieplejszej tem peraturze .

Petersburski K raj donosi, że podróż ambaDa- 
dora austryackiego w Petersburgu br. W o 1 k e n- 
s te  i n a  pozostaje w związku ze 8prawą okupo
wanych prowincyi Bośni i Hercegowiny.

Nowoje W rrmia  donosi, j»koby na podstawie 
autentycznego źródła, że r ł  4 d r o s y j s k i z a- 
ł o ż y ł  e n e r g i c z n y  p r o t e s t  przeciw nowe
mu układowi a n g l o - t u r « c '£1*, m u  w 8Praw,o 
egipskiej.

Pruski minister G o s s 1 e r objeżdża Poznańskie 
i Prusy Zachodnie dla poinformowania się o po 
stępach g e r m a n i z a c j i .

s Jrach dyplomatycznych i rządowych B e r  
i u a ostarni ukaz jest ciągle na porządku dzien

nym. Wielu poddanych niemieckich zamierza 
przyjąć poddaństwo rosy jakie, żeby tym sposo
bem wyminąć trudności, choć to będzie rzeczą 
trudną. Z poważnych źródeł donoszą, iż zanosi 
się na poważną akcyę dyplomatyczną.

Paryska B a d a  m u n i c y P * * ! 11*1* której wię
kszość wypisała na swym sztandarze zupełną 
autonomię gminy, odbyła w niedzielę pierwsze 
posiedzenie po wyborach. Prezydent Bady pan 
Hovelacque zagaił posiedzenie mową, w której 
zachęca członków do wytrwałej walki o samo
rząd miasta, a którą zakończył uwagą, iż Paryż, 
uzyskawszy niepodległość, pociągnie swym przy
kładem oały naród w kierunku republikańskim, 
w kierunku reform społecznych.

Na tem samem posiedzeniu uchwalono zażą
dać od prefekta departamentu Sekwany, ażeby 
jego podwładni składali na przyszłość swe urzę- 
dy» jeżeli chcą się starać o vybór do Bady w 
tych okręgach miejskich, w których urzędują. 
Następnie przyjęto porządek dzienny, zawierający 
naganę dla prefekta za to , że pozwalał urzędni
kom brać udział w agitacyi wyborczej.

Dzienniki francuskie donoszą, że generał F  6 r- 
r  o n , objąwszy urzędowanie jako minister wojny, 
wydał natychmiast rozkazy, ażeby przy spieszono'

wyrób k a r a b i n ó w  w i e i o s t r z a ł o w y c h o  
kalibrze 8 milimetrów. Sześć korpusów otrzyma
ło już pewną ilość tej broni dla obznajomienia 
się z nowym systemem; dla wszystkich kompa- 
nij piechoty, należących do tych korpusów, wy
znaczono tymczasem po 10 nowych karabi
nów.

Figaro  donosi, że gen. B o u l a n g e r ,  który 
zażądał od swego następcy kilkumiesięcznego 
urlopu, nio wyjechał, jak to inne dzienniki 
utrzymywały, do Nantes, lecz że wypoczywa w 
Paryżu po trudach urzędowania.

S p r a w a  p o j e d n a n i a  W a t y k a n u  z rz ą 
d e m  w ł o s k i m  wywołała .już całą powódź ar
tykułów, broszur i rozpraw. Nie ulega wątpliwo
ści, że obie strony pragną zgody, ale żadna z 
nich nie chce określić szczegółowo swego ulti
matum. Żaden z dzienników rządowych nie po
witał wprawdzie allokucyi papieskiej tak radośnie, 
jakby sobie tego życzono w Watykanie, ale żaden 
z nich nie oświadcza się w zasadzie przeciw po
rozumieniu. Ważne pod tym względem jest oświad
czenie Biformy, która, będąc organem C r i 8 p i ego, 
wyraża opinię odłamu partyi rządowej, najmniej 
życzliwego kościołowi. Dziennik ten okazał się obe
cnie bardzo umiarkowanym. Przemawia on jedy
nie za ściąłem, wykonywaniem  ustaw i wyraża 
nadzieję, że czas usunie trudnośei, których dziś 
jeszcze nie można pokonać.

W  obozie watykańskim nie ma także jednoli 
tego poglądu na politykę względem państwa. — 
Najlepszym tego dowodem jest broszura biblio
tekarza papieskiego, księdza T o s t i, przemawia
jąca za bezwarunkowem pogodzeniem się z obe
cną sytuacyą; ofieyalne pisma katolickie zganiły 
surowo tę broszurę, a auter jej ogłosił wkrótce 
potem list otwarty, w którym modyfikuje po
niekąd wypowiedziane poprzedn o zdania.

Sam Leon XIII układa tymczasem daleko się
gające plany. Z Rzymu donoszą, że wkrótce uka
że się encyklika poświęcona kwestyi robotniczej; 
papież ma w niej rozwinąć program, według któ
rego społeczeństwa powinny dążyć do ulepszenia 
s t o s u n k ó w  s o c y a l n y c h .  Ukazanie się takiej 
encykliki w obecnej chwili może mieć doniosłe 
znaczenie. W Belgii, gdzie kośeioł katolicki ma 
tak wielkie wpływy, panuje dziś kwestya oooyalua 
nad wszystkiemi zagadnieniami wyższej polityki. 
Robotnicy przekonali się, że bezrobocie me pro
wadzi do celu; fabrykanci zaś wolą poczynić ustę
pstwa, niż narażać się co roku na zmowy robo
tników. W takiem położeniu encyklika papieska, 
zaw lerąjąca w istocie p r a k t y c z n e  w s k a ż  ów- 
k i, mogłaby oddać wielkie usługi społeczeń
stwu.

Wybory do Rady miejskiej.

Prezydent miasta ogłasza, co następuje:
Z dniem 15 sierpnia 188? r. upływa 7 trzech

letni okres urzędowania Bady miasta Krakowa. 
Według postanowień §§ 21 i 49 tymczasowego 
statutu gminnego dla miasta Krakowa ustępują 
z Bady z końcem tego trzecblecia ci pp. radcy 
miejscy, którzy swe sześcioletnie urzędowanie 
kończą, oraz ci, którzy w ciąga ostatnich trzech 
lat do pełnienia obowiązków radcy zastępczo po
wołani zostali.

Ustępują zatem z Koła J: 1) dr. Ludwik Wi
szniewski, 2) dr. Henryk Jordan, 3) Teodor Ba
ranowski, 4) dr. Józef Majer, 5) dr. Stanisław 
Domański, 6) dr. Władysław Lisowski, 7) ks. 
kanonik Teofi! Midowicz, 8 ) dr. Leon Blumen- 
stock, 9) dr. Maksymilian M achalski, 10) dr. 
Stanisław Pareński, 11) Jan Gwiazdomorski.

Z Koła II, oddziału 1: 12) Walery Rzewuski, 
13) Stefan Muczkowski, 14) hr. Artur Potocki, 
15) dr. Maciej Leon Jakubowski, 16) dr. hr. 
Stanisław Tarnowski, 17) dr. Michał Bobrzyński.

Z Koła II, oddziału 2: 18) Tomasz Chęciński, 
19) Józef Friedlein, 20) Stanisław Rehman, 21) 
dr. Józef Rettinger.

Z Rola III, oddziału I: 22) Konrad Wentzl, 
23) Juliusz Epstein, 24) Juliusz Grosse, 25) E r
nest Stoekmar, 26) Henryk Kieszkowski, 27) Hen
ryk Schwarz 

Z Koła I I I ,  oddziału 2 : 28) dr. Ferdynand 
Weigel, 29) Emanuel Mirtenbaum, 30) dr, Jo
natan Warschauer. 81) Jozua Spira. 32) Albert 
Mendelsburg, 38) Abraham Goldgart.

Na zasadzie postanowienia a 38 statutu gmin
nego rozpisuję przeto niniejszem wybory uzupeł
niające do Bady miejskiej: dla Koła III, oddzia
łu 1 na dzień 16 czerwca 1887 r., dla Koła I).I 
oddziału 2, aa dzień 17 czerwca 1887 r., dla 
Koła I I  oddziału 1 na dzień 20 czerwca 1887, 
dla Koła I I  oddziału 2 na dzień 21 czerwca 1887, 
dla Koła I  na dzień 22 czerwca 1887 r.

Wybory odbywać się będą w Kole 111 i II 
w sali Radnej w ratuszu miejskim (gmach Magi
stratu). W Kole I  w oddziale od lit. A do Ł, 
w sali Redutowej w gmachu teatralnym przy 
placu Szczepańskim, a w oddziale od lit. M do Z 
w sali Radnej. Wybory odbywać się będą od go
dziny 9 rano do 1 W południe i od 2 do 5 po
południu. Po zamknięciu głosowania uskutecznią 
komisje wyborcze obliczenie głosów. \^yoorem 
będą kierov. J j  komisje wyborez*1, złożone z trzech 
radców miejskich przez Radę miejską delegowa
nych, 2 wyborców przez komisyę zaproszonych i 
urzędnika Magistratu, przez prezydenta miasta 
wyznaczonego.

Na członków komisji zostali z grona Bady 
miejskiej wyznaczeni: dla Koła III  oddział I  PP- 

Feintuch, dr. Leon Horowitz, Jacek M atusińeki; 
dla Koła III  oddz. 2: Juda Birnbaum, Jan Fed®r°‘ 
wicz, Witalis Szpakowski; dla Koła II  oddział 1- dr. 
Maurycy Straszewski, Jan Kwiatkowski Jan  We'" 
sler; ila  Koła II oddziel 2: dr. Adam Asny £  
Stanisław Armółowicz, dr. Franciszek Kaspare , 
dla Koła I ud A do Ł: dr. Maksymd*8" Kohn, 
dr. Karol Pieniążek, Witalis Szpaków , dla 
Koła I od M do Ł  Ir. Józef Bett nger, dr. Jó
zef Rosenblatt, Stanisław F e i n t u c  •

Po przeprowadzeniu wyborów o y Wybor
cze przedłożą Radzie miejskiej Pr y z aktu 
wyborczego wraz z aktami W8Z, ,, 1 do^odami. 
Wstęp do sal wyborczych jest iyiKo wyborcom 
dozwolony. Według § 40 s 81 gminnego gło
sowanie Odbędzie się P18®®111,6 k"tkam i. Do tego 
użyte mają być drukowa  ̂ ^ankiety (Karty gło
sowania) zaopatrzone P ęcią prezydenta mia
sta, które doręczone bęa* wyborcom wraz z kar
tami legitymacyjnemu JNa tych kartach głosowa

nia napisze wyborca tyle nazwisk kandydatów, 
ilu radców w odnośnem kole i oddziale ma być 
wybranych. Zwraca się uwagę pp. wyborców na 
tę okoliczność, iż w myśl § 40 i 41 stat. miej
skiego nazwiska kandydatów na kartach głoso
wania winny być pisane, a nie nalepiane kart
kami drukowanemi lub pisanemi, głosy bowiem 
tak nalepione przy obliczeniu głosów nie będą 
liczone. Wyborcy Koła III którzyby najdalej do 
• i  czerwca, wyborcy Koła II, którzyby najdalej 
do dnia 18 czerwca i wyborcy Koła I, którzyby 
najdalej do dnia 20  czerwca b. r. z powodu 
chwilowej nieobecności Iu d  zmiany mieszkania 
kart legitymacyjnych nie otrzymali, zechcą się 
przed dniem rozpoczęcia wyborów zgłos;ć p„ od
biór tychże do Wydziału III  magistratu. W ra
zie zatraty karty legitymacyjnej, należy się zgło
sić po duplikat do Wydziału III  M agistratu, a 
w razie zatraty karty głosowania tylko w dniu 
wyboru do komisji wyborczej. Zwraca się jednak 
uwagę, że tylko wyborcy zamieszczeni na listach 
wyborczych, mogą żądać wydania kart legityma
cyjnych, wszelkie zaś reklamacje % powodu’ nie- 
zamieszczenit na liście wyborców pozostaną jako 
spóźnione bez skutku. W końcu nadmienia się 
jeszcze, że bliższe szczegóły co do oddania przez 
wyborców głosu, co do sposobu głosowania, co 
do głosowania przez zastępców i pełnomocników 
zawiera statut miejski, kióiegc odnośne postano
wienia zamieszczone są na drugiej stronie kart 
głosowania.

Kraków dnia 4 czerwca 1887.
Br. SelarhtowsH.

■_J- II ,:AL

T ^ r o n i k a .

K raków , 7 czerwca.
Wycieęzka „Sokołów*1 do Tarnowa. Liczne, bo 

z górą 50-«iu członków liczące grono „Sokołów" 
krakowskich odbyło w niedzielę wycieczkę do Tar
nowa celem bliż zego zapoznania się z biatuiem To
warzystwem Przyjeżdżających oczekiwała na dwor
cu dziarska deputacya „Sokoła" a słowa powitania 
imieniem całeao Towarzystwa wygłosit p. Ignacy 
Przybyłkiewicz kierewmk ćwiczeń i niestrudzony 
„spiritus movemu Sokoła tarnowskiego. Odpowie 
dział dowód7ca wycieczki p. Teodor (iaydzicz za
czynając staropolski “id „Niechaj będzie pochwalony". 
Ruszodo przez planlacye pochodem do miasta, gdzie 
w łaskawe użyczonej sali 1 a s m  postępowych izra
elitów, oczekiwał krakowskich gości czcigodny pre
zes Sokoła p. inżynier Franciszek Sichrawa, na czele 
Wydziału i licznej drużyny sokolej. Tu nastąpiło 
pierwsze poznanie i posilenie ducha i łaknącego cia
ła a wiara sokola z werwa wypiła i odśpiewała 
pierwsze zdrowie p. prezesa Sicbrawy. Wypocząwszy 
chwilkę, udali się druhy Sokoła krakowscy i tar
nowscy ramB w ramię (niestety pod parasolam.) do 
ogrodu miejskiego, zuanegn z piękności swego po
łożenia i uroczych żywopłotów, alei i klombów, 0 - 
glądano tutaj przygotowania do improwzowanej wy
stawy festynowej sokolej, olłożooej skutkiem niepo
gody. Schronienia przed deszczem dostarczyła piękua 
saia Towarzjstw.i strzeleckiego. Wśród ożywionej 
rozmowy koleżeńskiej o sprawach sokolich i ocho
czych śpiewów, ubiegło niepostrzeżenie kilka godzin, 
poczem nastąpił powrót do miasta, dla zwiedzenia 
piękniejszych ulic, budynków i katedry za w 3̂  »nia- 
łemi grobowcami Tarnowskich i Ostrogskich. Ni« 
pominięto także sali gimnastycznej w gimnazjum, 
gdzie obecnie komornem rezydują Sokoły tarnowscy. 
Tymczasem zastawiono w sali hotelu krakowskiego 
objad, w którym wzięło udział przeszło sto osób, a 
między niemi wielu poważnych obywateli grodu tar
nowskiego: członkowie rady miejskiej pp.; dr. Gold- 
hammer. Boczkowski, Koziołkiewicz i Świderski, da
lej członkowie kasyna mieszczańskiego i Towarzyst
wa muzycznego Szereg przemówień rozpoczął ad
wokat dr. Goldhammer, witając gości krakowskioh 
imieniem reprezentacyi miasta Tarnowa. Przemawiali 
Dastępnie pp.: prezes Sichrawa, dr. Buś, Przybył
kiewicz, Winkowski, inżynier Chylewski, architekt 
Stapf, dr. Friedberg, p. Gaydzicz, Różycki, Białko
wski, Tyszecki i SiemińsKi, wszyscy na temat soli
darności i lowarzyskośei sokolej, której ideą prze
wodnią jest myśl służenia sprawie narodowej. Pito 
zdrowie wielu szanowanych obywateli, między inne- 
mi zdrowie prezesa Sokoła krakowskiego dra Sty
cznia, którego o tem telegramem zawiadomiono.

Wyborna muzyka braci Auberów i śpiewy jhóru 
Sokoła krakowskiego dopełniły cało oi bankietu. — 
Dalszym punktem improwizowanego programu była 
wycieczka młodej drużyn; do Gumnisk dla zwie
dzenia ogrodu i całacu ks. Sanguszków. Bawiąc 
się wesoło w drodze, po zachodzie wrócono do mia
sta, gasie się otwarły gościnna podwoje kasyna mie
szczańskiego na przyjęcie krakowskiej drużyny. _  
W pięknej sali koncertowej odbył się wspólny raut 
ożywiony koncertem muzyki, produkcjami woLal- 
nemi zbiorewemi i solowemi, jakotez znakomitą grą 
na iortrpiauie p. Szancera, wirtuoza z Moguncy, 
Chór Sokoła tarnowskiego wzmocniony członkami 
Towarzystwa muzycznego śpiewał doskonale pod u- 
miejętnem kierownictwem y. Skibińskiego. Grono 
śpiewackie Sokoła krakowskiego, przyjęte rzęsistemi 
oklaskami, odśpiewało pod dyrekcyą p. Deca kilka 
pieśni polskich i ruskich które się powszechnie po- 
nobały. Najprzyjemniejszą nagrodą za poprawne wy
konanie były bez wątpienia oklaski pań, zebranych 
licznie na galeryach. Zabawa urozmaicona pocho
dami i tańceni przeciągnęła sję dobrze po północy 
wśród w .po u z>ału obywatelstwa miasta Tarnowa 
i okoU y- prowadzeni przez druhów tarnowskich, 
Sokoły ra owscy żegnali się serdecznie, unosząo ze 
sobą o podwawelski, go grodu miłe wrażenia we-
f - 0n?r ytycl' chwil, dzięki serdeczności i gościnno
ści Tarnowian.
. J*1? 268 Akad. Umiejętności dr. Józef M ajer wy
jechał w tych dniach do W arszaw y w cela zwie- 
dzenia odbyw ającej się tam że W ystaw y hygienicznej. 

Komitet artystyczny wyetawy krajowej odbył
Wczoraj posiedzenie pod przew odnictw em  h r. Zy
gm unta C ieszkowskiego Posiedzenie zaszczycił swoją 
obecnością dyr. M atejko.

Przewodniczący zawiadomił, iż do tejjchwili licz
ba zgłoszeń wzrosła do 85. Pomiędzy zapowiedzia- 
nemi dziełami sztuki są̂  rzeźby Welońskiego, By- 
giera (4 rzeźby w bronzie), Marcinkowskiego, Le
wandowskiego (6  rzeźb), Mroczkowskiego, Horo
witza, p Bierkowskiej, akwarelle Fałata, cztery 0- 
brazy olejne Pruszkowskiego, akwarele Topy l t. d.
Z powodu ciągłych zgłoszeń uchwalono termin ich 
prze.Jłużyó do 1 lipca. Następnie dyr. Łuszozkiewiot 
w imieniu komisyi, mającej obmyśleć projekt pe
wnego ożywienia wystawy, proponuje: a) unądzil
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podczas jej trwania cztery odczyty, b) w jednym z 
dni wystawowych urządzić tombolę szkiców, c) u- 
rządzió raut muzykalny w salach wystawy. Nad 
projektami temi rozwinęła się szeroka dyskusya. 
Dyr. Łuszczkiewioz proponował, aby pierwszy od
czyt traktował o rysownikach polskich: No*blinie, 
Sokołowsk{m , Orłowskim i Stachowiczu, drugi o 
malarstwie polskiem z ostatnich lat 80tu, trzeci o 
architekturze polskiej od czasów Stanisława Augu
sta, ozwarty wreszcie o sztychach Falka. Odczyty te 
mogłyby być, jeżeli się tak wyrazić można, illnstro- 
wane, piękne bowiem zbiory prywayne dostarczyłyby 
rysunków i sztychów. Przygotowanie pierwszego 
odczytu bierze sam dyr Łjs»czl ewiez na sipbie. 
Po dłuższej dyskusyi przyjęto w zasadzie wszystkie 
wnioski komisji, do wyszukania zaś tematów i pre
legentów wybrano pp. K. Bartoszewicza i St. Tom- 
kowicza.

Bardzo długą dyskusję wywołała poruszona przez 
hr. Z Cieszkowskiego sprawa wystawy starożytności. 
Zabierali głos pp. dyr. Matejko ' dyr. Łuszczkiewi z, 
dyr. SokoiuWski, dr. Tomkowiez, K. Bartoszewicz, 
Koeme. Michałowski. Uchwalono postarać się o za
bytki starożytności, przechowane w skarbcach świą
tyń, ułożyć listę osób, posiadających te zabytki i 
starać się o nii tak za pomocą odezw, jaL osobi
stych stosunków. Uznano za rzecz pierwszorzędnej 
wagi otrzymać poparcie ks. biskupów, prosząc ich
0 to przez delegatów Przeprowadzenie tej sprawy 
polecono komitetowi ściślejszemu , składającemu się 
z pp. hr. Z. Cieszkowskiego, St. Tomkowicza i T. 
Ziemięckiego. Uchwalono zaprosić do komitetn ks. 
kan. Ign. Polkowskiego. Dyskrsya, która się wy
wiązała około lokalu wystawy, doprowadziła do u- 
chwalenia, aby ściany lokalu w Sukiennicach poma
lować na kolor pompejański, czerwono bronzowy. 
Postanowiono dalej dae wszelką możliwą gwarancyę 
wystawcom. W końcu posiedzenia uchwalono do ko
mitetu urządzającego zaprosić pp. Juliusza Miena i 
Alfreda Biasiona.

t  Karol GwiazdoA, radca sądowy m. Stanisła
wowa i prezes kasyna mieszczańskiego tamże, zmarł 
na tyfus plami ty, licząc lat 48. Znany z prawo 
ści, w sprawach publicznych gorący brał udział.— 
Pokój jego popiołom.

Zmarli. Seweryn Bonar, potomek starożytnej zna
nej rodziny, żołnierz z 1831 r., emer. radca stanu
1 sędzia, zmarł w Warszawie w 77 roku życia.

Wycieczka. Dnia 19 bm. pierwsze Towarzystwo 
weteranów wojskowych im. cesarza Franciszka Jó
zefa I., urządzą wycieczkę do Woli Justowskiej. 
Według programu zabawa zacznie się pobudką przed 
władzą miejską, polityczną i wojskową, a po nabo 
żeństwie odbędzie się pochód pnez rynek na miej
sce wycieczki. Czysty doohód jest na fundusz wdów 
i sierot po weteranach wojskowych według § 9 sta
tutu przeznaczonym.

Z uniwersytetu Pp. Julian T r z a s k o w s k i ,  
rodem z Rudawy . Franciszek H e r  ni ch,  rodem 
z Wadowic, otrzymali dziś na tutejszym, uniwersy
tecie stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Od jubilata Danyła Młaki otrzymuje Gag. Pol
ska w Czemiowcach następujące pismo z prośbą o 
ogłoszenie:

„Przy sposobności niespodziewanego, bo niezasłu
żonego obchodu 25 letniej literackiej i muzycznej 
działalności, jaki mi urządzili moi rodacy w dniu 
29 z. m. otrzymałem i od pobratymców tak liczne 
dowody sympatyi i uznania, że, mimo woli, nie 
jestem w stanie wszystkim osobistościom poszcze
gólne złożyć dzięki. Nieoh mi tedy będzie wolno 
na tem miejscu wyrazić serdeczną wdzięozność Sza
nownemu Towarzystwu bratniej pomocy i Czytelni 
polskiej w Czemiowcach, Redakcyom Gaeety Pol
skiej w Czemiowcach, i Nowej Reformy w Kra
kowie, Towarzystwu polskich akademików Ognisko 
w Czemiowcach, oraz wszystkim łaskawym na mnie 
braciom Polakom, przyjaciołom i znajomym, którzy 
zaszczycili mię bardzo licznemi a drogiemi sercu me 
mu objawami uznania i pamięci. Głęboko wzruszone 
serce moje nie jest zdolnem do wyrażenia w sło
wach tej gorąoej wdzięozności, jaką do końca życia 
zachowam, a którą mogę tu jeno wypowiedzieć z 
głębi duszy wyjętemi wyrazy: Bóg gapłać!

W Czemiowcach, 1 czerwca 1887.
Igydor Worobkiewicg, 

o. k. profesor.
Komitet przyjęcia areyks. Budolfa, zawijany 

w Podgórzu, składają pod przewodniotwem burmi
strza p. Nowackiego pp.: dr. Adamsfc', Bednarski, 
Czyńskl, Klein, Markwiciński, Serkowscy, ojciec i 
syn, Schanker.

Szkole wydziałów. ieA8kiej konwentu pp. Be
nedyktynek w Przemyślu przyznał minister wyznań 
i oświecenia reskryptem z d. 15 maja b. r. (1. 
6.794) prawo szkoły publicznej.

Za przykładem hr. Stanisława Badeniego także 
hr. Stanisław Tarnowski, zrzekł się swej płacy 1.200 
złr. członka rady szkolnej krajowej, na rzecz wdów 
i a.erót po nauczycielach szkół ludowych.

Panna Celina Dobrzańska zamieszcza w Rurye
rze lw ow skim  pismo, prostujące mylne pogłoski o 
objęciu przez nią dyrekcyi teatru — przyczem o- 
świadcza, iż zupełnie się z teatru usunęła i niema 
zamiaru kiedykolwiek się nim sajmowao.

Dr. P rus Z Krakowa miał dn. 27 maja na po 
siedzeniu Towarzystwa anatomicznego w Taiyżu wy
kład o adenoma wątroby i karyokinezie w komór

kach nowutworowyoh. Wykład ten w streszczeniu 
ukaże się w BuUet. de la Societe anat. i stano
wić będzie jeden rozdział z obszerniejszej pracy dra 

rusa o zmianach wątroby pod v. piywem drażnienia
środkami chemicznemi.

Uniwersytet dla kobiet. Na założenie uniwersy
tetu dla kobiet w Warszawie zapisała ś. p. Żarnow-
ska 15.000 rubli.

Mickiewicz ojcem chrzestnym. W tych dniach 
zmarł pod Bawą Adam Walczak, ogrodnik, rodem 
z Nowogródka. Mi»ł on zaszczyt, iż wielki nasz po
eta przed samym wyjazdem ds Moskwy trzymał go 
do c-hrztn. Walczak dumnym był z lego i pierwo- 
pis metryki zostawił dzieciom w .spadku.

Jasło, 6 czerwca. (Koresp. N . Ref.). Budowa 
gmachu sądu kolegialnego w Jaśle już jest na ukoń
czeniu — zaczem według zapewnień prezydenta są
du kraj- w ego wyższego, który niedawno zaszczycił 
Jasło swemi odwiedzinami — sąd kolegialny tutej
szy będzie mógł być otwarty z dn. 1 maja 1888 

Jaro (ław , dn. 7 czerwca. (Telegram N . R ef.) 
Siedindziesiątą rocznicę służby Wujskowej pułkowni
ka Czechowskiego obchodzono nabożeństwem n OO. 
Dominikanów. Kościół zapełniony publicznością. Li
czne grono dam wręczyło jubilatowi bukiet. Zjazd 
na obchód liczny; ze Lwowa obecny Longchamps.

WÓjt-izraelita. Czytamy w czerniowieckiej Gae. 
Polskiej w korespondencji z Obertyna: Pocieszają
cym faktem w naszych stronach jest wzmagający się 
dodatni udział izraelitów w życiu autonomicznem. 
Dotychczas była to rzecz rzadka i dlatego każdy 
objaw należytego spełniania obowiązków obywatel
skich ze strony izraelitów zasługuje na publiczne 
podniesienie. Niechaj lepsi z nich będą wzorem dla 
innych współwyznawców, a na tej drodze więcej 
zdziałamy, niż wypowiedzeniem walki. Oto w gmi
nie Jakóbówoe jest wójtem miejscowy właściciel, 
Dawid Wieselburg, człowiek młody, a jednak sta
rający się stać użytecznym dla społeczeństwa. Przed 
rokiem gmina ta należała do najniżej stojących, — 
dzisiaj zaś wójt izraelita wybudował szkołę, do któ
rej wzniesienia i utrzymania przyczynił się własne- 
mi funduszami. Następnie uporządkował upadłą ka
sę pożyczkową, a obecnie buduje lokal dla urzędn 
gminnego. Pierwszy więc rok działalności tego wój- 
ta-izraelity zapisał się bardzo pięknie i zjednał mu 
powszechne pochwały, zwłaszcza gdy, niestety, 
współwyznawcy jego częstokroć wręcz przeciwnie od
działywają na lud wiejski. Wykaz tego uznania dała 
okręgowa Bada szkolna, wystosowawszy do wójta 
pismo pochwalne w nader pochlebnych wyrazach. 
— Gdy by takich więcej I 

Do Ofiar pożaru W Operze komicznej w Paryżu 
należy także Polka p. Marya Ustkowska z Króle
stwa Polskiego przybyła z mężem swym do Paryża 
w poślubnej podróży. Pani U. zdołała wprawdzie 
wydostać się z płonącego teatru, lecz przestrach na
bawił ją obłędu, przedstawiającego małą nadzieję 
wyleczenia.

W spia wie katastrofy toczy się śledztwo, w któ- 
rem dyrektor Caryahlo najmucniej ma byó obcią
żony z powodu obchodzenia przepisów ostrożności.

Polka lekarzem na Syberyi. Sib. Gig. donosi 
że niedawno przybyła do Tobolska lekarz-kobieta, 

Grabowska, zaproszona przez gubernatora p. Troj- 
nickiego dla objęcia miejsca ordynatora w szpitalu 
mieibkim.

§ 16 ust. 6 wyb. poprawki w listach wybor
czych w ostatnim tygodniu poczynione, pociągają 
za sobą nieważność wyborów, bez względu na 
w, czy poprawki te już pierwej zostały zarzą
dzone 1 bez względu na wpływ tych poprawek 
na wynik przeprowadzonych wyborów.

W i a t a i c i  i n b n ,  lite rac h ! i  a r t y s t p i e .

=  Zarząd „ K ó ł k a  m u z y c z n e g o '  przy czy
telni akademickiej we Lwowie ogłasza k o n k u r s  
n a  d w i e  p r a c e  z d z i e d z i n y  m u z y k i .  Je
dna z nich o temacie dowolnym ma wchodzić w 
zakres dziejów mszyki rodzimej, polskiej, drugą 
zaś ma byó ułożenie odpowiedniei kantaty (kwartetu 
lub tercetu) do osnowy hymnu J. Słowackiego, za
czynającego się od słów: „Boga Bodzico! Dziewi
co I... “ Obie pra<*e będą nagrodzone odpowiedniemi 
premiami pienięinemi, a nadto ogłoszone drukiem, 
jeżeli je uproszona w tym celu k,m isja poleci. 
Do konkurBD zgłaszać się- mogą wzzysoy akademicy 
polscy, bez względu na to, na n.óry aniwersytet 
uczęszczają. Otwarcie i ocena prac nastąpi 31 gru. 
dnia 1887, do którego też czasu należy nadsyłać 
manuskrypta. Bliższych wyjaśnień udziela na żąda
nie zarząd.

=  Niemieckie Tow. historyczne w Poznaniu nie 
może się widocznie uspokoić z powodu znanego toa
stu dra Boepella i nasyła redakeye pism niemieckich 
oświadczeniami, fcóre, co prawda, nie wszędzie do
znają miłego przyjęcia. W nr. 148 Koeln. Volks 
Zeitung  znajdujemy następujący elaborat zarządu 
historycznego Towarzystwa:

„Projektuje się wydanie pierwszego tomu publi
kacji pomyślanej na więksie rozmiary p. t. „ Ge- 
schichtsąuellen der Prouing Posen. “ Tom ten ma 
obejmować starsze dokuments założonych przez nie
mieckich Cystersów w Polsco i przez długi czas 
wyłącznie niemieckich klasztorów w Wągrowcu, 
Obrze i Lędzie — i rzuci zupełnie nowe i wyczer
pujące światło na dokonaną przez polski rząd w 
wieku XVI gwałtowną polonizacyę niemieckioli kla
sztorów krajowych. Niedawno odkryto w arohiwum 
miasta Kolonii, skąd założono klasztor wągrowiecki, 
bogaty zbiór nieznanych dotąd dokumentów, odno- 
sząoych -się do klasztoru wągrowieckiego. Z tego, 
oo dotychczas powiedziano, wyoika (?), iakie zna* 
ozenie ma historyczne Towarzystwo dla publicznego 
życia w Wielkiem Księstwie Poznańskiem i jak wa- 
żnem stało się ono dla wewnętrznego wzrostu i 
wzmocnienia niemieckości, uciśnionej w Poznańskiem 
przez żywioł słowiański. Że z tego (?) powodu prasa 
polska występnje nieprzyjagnie wobec Towarzystwa 
— zrozumieć nie trudno. “ I tak dalej.

=  Dodatek literacki do Kraju petersburskiego 
zawiera dokończenie kom. Asnyka Bracia Lerohe", 
tudzież sylwetkę znakomitego poety”

==* L a  Revue IndependanU de Uttłrature et 
d art, miesięcznik, będąey organem młodej szkoły 
literatów francuskich, zamieściła przekład dramatu 
Stanisława hr. Bzewuskiego „Doktór Faustyna. “

=  Ucho mugycgne i teatralne warszawskie, 
zamieszcza w ostatnim numerze początek 4 aktowej 
kom. K. Zalewskiego p. t . : r Miłżeństwo Apfel". 

Bibliografia. (Dziełka Indowe):
— B a ł u c k i  Michał: jak Kuba Sośniak wy- 

Ul . . . szedł na szlaohcics i co się potem stało, historya

już W jesieni r b. ma byó oddaną na użytek 
publiczny, nadeszła pora , by rozpocząć roboty 
przygotowawcze na linii Jasło-Dembica, mającej 
połączyć kolej Karola Ludwika z koleią transwer
salną w Jaśle.

Zaczem powyższe konsoreyum, którego prze
wodniczącym nie przestał być książę Eustachy 
Sanguszko, a referentem dr. Stanisław BiesiaJe- 
cki, jakkolwiek skład reszty spólników uległ 
.im lnie  ̂ zawarło układ % grupą inżynierów i 
przedsiębiorców w W iedniu , celem trasowania 
a następnie ewentualnie celem budowy linii Ja- 
rfo-Dembica Ci inżynierowie zjechali do Jasła 
w maju r b. i rozpoczęli z Bał% energią czyn
ności techniczne. Prawdopodobnie czynności te 
w przyszłym miesiącu ukończone zostaną. Czy 
potem konsorcjum będzie mogło przystąpić do 
budowy, zależy w wielkiej części od rządu, od 
kraju, od dotyczących powiatów jasielskiego i 
pilzneńskiego, od mia5t ,  obszarów Iworbkich i 
gm in, przez atore kolej projektowana przecho
dzić będzie. Ze ta kolej obchodzi bardzo żywo 

rzeczone powiaty, dowodzą ciągłe petycye Racj 
powiatowych o budowę tej .olei, dowodzą oświad
czenia miast, a w szczególności miasta Jasła, dla 
którego jestto niemal kwestyą żywotną. Jeśli za 
temi petycyami i życzliwemi oświadczeniami pój
dą oferty jeśli nie pieniężne, to chociażby pre- 
stacyj w gruntach, materyałach jak cegły, drze
wa, kamienia i t. p.. to zapewnić można już te
raz, że kolej, przyjdzie do skutku. Że konsoreyum 
nic zaniedba niczego, by to nastąpiło, wątpić nie 
można, skoro ten a nie inny cel był i jest za
wiązania iego konsoreyum.

(Zamieszczając powyższą wiadomość, nie mo
żemy zataić zdziwienia, że konsoreyum, na któ 
rego czele stoją Polacy, zawarło układ z grupą 
inżynierów i przedsiębiorców w W i e d n i u .  
Wszak mamy już w kraju dosyć sił fachowjch, 
wybornie w tym kierunku wyrobionych. Prosimy 
o w yjaśnienie! Przyp. Bed.).

ro la  Eoowę prow izorycznym  rew identem  n t  banko
wym, dalej asystentów rachunkowych Adolfa Jani
szewskiego stałym, a Józefa Bunzla prowizorycznym 
oficjałem rachunkowym, wreszcie praktykantów ra
chunkowych Józefa Portha stałym, a Włodzimierta 
Bętkowesiego prowizorycznym asystentem rachunko
wym namiestnictwa.

■ H H H M
S p r a w y  s ą d o w e .

( Z  Trybunału administracyjnego. Wybory 
w Zmigrodeie.)

Przeciw wyborom gminnym w Żmigrodzie kil
ku wyborców, a mianowicie pleban i notaryusz 
wnieśli protest do namiestnictwa na tej podsta
wie, że zarządzone wskutek reklamacyi przez wła
dzę polityczną zmiany w listach wyborczych i 
przeniesienia wyborców z jednego ciała wybor
czego do drugiego dopiero w ostatnim tygodniu 
przed wyborem przeprowadzone zostały, co sprze
ciwia się § 16 ustawy 6 wyborczej dla gmin. 
Namiestnictwo protest ten odrzuciło, opierając się 
na tern, że zmiany te już przed ostatnim tygo
dniem prawomocnie zarządzone zostały, przepro 
wadzenie ich w ostatnim tygodniu nie przeszka 
dza ważności wyborów i to tem mniej, że zmia 
ny te na wynik wyborów wpływu żadnego nie 
miały.

Przeciw tej uchwale namiestnictwa protestu 
jący wyborcy wnieśli zażalenie do trybunału ad
ministracyjnego, który na rozprawie d. 20  b. m. 
przeprowadzonej z wywodami adwokata dr. Ed
munda K n r n f e l d a  (następcy ś. p. dra Wol
skiego) w Wiedniu, uchwały namiestnictwa ska
sował i wybory unieważnił, wyłuszczająu w po
wodach wyroku, że wobec stanowczego przepisu

n u l ). Lw i*, 1887. <10 ct.).
— Osort i pół kw arty  wódki* Opowieść. War

szawa, 1887. (20 kop.j.
— M i c h a ł  z Bzassowa: Jadwiga, królowa pol

ska. (Wyd. lud. po_ red. ParasiewiCZa). Z dwoma 
rycinami. Lwów, 1887. (10 ct).

— O l s z e w s k i  W.: Massyny parowe i koleje 
żelazne. Dla ludzi wiejskich z 14 obrazkami. War
szawa, 1887. (10 kop.).

=  Henryk Sienkiewicz złożył redakcyę Słowa 
w ręce dotychczasowego redaktora N iw y  p. Mści- 
sława Godlewskiego. Kierownintwo N itry  obejmie 
znany publicysta p. Stanisław Ostrowski.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

Kolej z  Jasła do Dembicy.
Jasło, 6 czerwca. (Koresp. N  Reformy).
(B ) W korespondencji; z d. 26 stycznia 1884 

nr. 24 N . Reformy doń108*6™» że zawiązało się 
konsoreyum, którego prs“ w,*<fuicząo.ym jest ^gi%. 
że Eustachy S a n g j  81 * ° ? referentem dr. Sta
nisław B i e s i a d e c k i ,  1 kt°re. otrzymało konce- 
syę na rozpoczęcie robót technicznych Ce|em bu
dowy kolei żelaznej * Ja»a d0 Dembicy. Jednym 
z głównych powodów ?awiązanii_ tego konsor
eyum był ówczesny p r ° j .  u ^°le> 1 Dem
bicy do Nadbrzezia. łten projekt do
piero z końcem r. l 8»b. P°Cz¥  się urzeczywi
stniać, przeto i powyi*>z< . °»c,7 uin ni“ dawało 
przez ten czas znaku W )  Albowiem kolej z 
Jasła do Dembicy, i dalej przez Żmigród ku 
granicy węgierskiej, jest ni0Ja*o uzupełnieniem 
linii Dembica-Nadbrzezie. Teraz więc, gdy budo
wa kolei z Dembicy do Tarnobrz0gU j Nadbrze
zia jest w pełnym toku, tak dalece że ta linia

skjro nastaną korzystne warunki na targach pie
niężnych.

Berlin, 7 czerwca. Reichsaneeiger pisze: Ce
sarz w drodze do Kielu nabawił się przeziębie
nia, które jednak nie zagraża żadnemi złemi skut
kami, chociaż go zmusza pozostać w pokojach.

P ary i, 1 czerwca. Dzienniki dzisiejsze ogła
szają list Wilsona, oraz jego korespondencyę z syn
dykiem agentów giełdowych, przez co zaprzeczo
no doniesieniom o jego spekulacyach giełdowych, 
rozgłoszonym przez kilka dzienników i nazwaDO 
je wprobt oszczerstwem.

Paryż, 7 czerwca. Podług wersalskiego dzien
nika Defense, w przeszłym miesiącu proponowa
no koronę bułgarską księciu d’Alencon; część 
mocarrtw a między temi Rosya zgodziły się na 
to, ale książę odmówił.

Bruksela, 7 czerwca. Agencya Haoasa i B . 
Reutera zaprzeczają ponownie z jaknajwiększym 
naciskiem doniesieniu dziennika Soleil , iż mię
dzy Belgią a państwami zagranicznemi miała się 
odbywać wyn liana myśli o teraźniejszych zmo
wach robotników. Nikt nie dostał żadnego po
dobnego upoważnienia. Zresztą zmowy można 
uważać za zupełnie zanończone.

Londyn,  ̂ czerwca Izba gmin przyjęła w dru- 
giem czytaniu budżet dochodów i ustawę o długu 
państwowym. Generalny dyrektor poczt zapowie- 
dział, iż wkr<5tce będą znowu zaprowadzone w 
Anglii przesyłki próbek, nadających się do ma
nipulacji pocztowej „  .. n

Rzym, 7 czerwca. Grób familijny Ganbaldego 
na Kaprerze odwidziło kilka tysięcy osob z oka- 
zyi rocznicy jogo śmierci.

Sofia, 7 czerwca. Agen. Havasa pisze, że do
niesienie dziennika Orient-Expres„ jakoby czło
nek regencyi Żiwkow został aresztowauy w Sj- 
stowie na rozkaz swoich kolegów, jest złośli
wym wymysłem. Żiwkow stanął wczoraj wieczór 
w Warnie.

Bank krą|ow y. Stan t  dniem 31 maja 1887 r. 
\syguatv, czeki, wkładki: złr. 1,076.101 58 ont. 
(w porównaniu z 30 kwietnia b. r. więoąj o 21.402 
złr. 66  out.) Emisje: a) 4 */t  pro. listy zastawne 
12.204.700 złr. — b) obligacje komunalne I-ej e- 
misyl 5 prc. złr. 986.100. Bazem 13,190.800 złr. 
(w porównaniu z 31 kwietnia b. r. więcej o złr. 
1,8*7 350).

K u r s a  t o l e g r a f i o n e .
s r a ,  B l w Z d B l *  TT l

Na targow icach w Wiedniu w tygodniu ubie 
głym było: bydła rogatego 3553 sztuk po 43 do 
60 złr. za cetnar metryczny; cieląt zabitych 1952 
po 40 do 56 ct. za 1 rilogram i 1800 żywych po 
34 do 50 c t.; jagniąt zabitych 486 po 6 do 12 
złr. za parę i 373  żywych po 5 do 12 złr. za 
parę ; — owiec zabitych 138 po 36 do 50 oi i 
żywych 1346 sztuk po 6 do 24 złr. za parę; — 
wreszcie nierogacizny zabitej 580 po 46 do 64 ot. 
i żywej 11.001 sztuk po 33 do 46 ot. za kilogram 
bez podatku konsumcyjnegc

T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y "

(Prywatne.}
_ _ 7  czerwca- i B in la lja  meteorologiczny).

r> njn,ż»i_e ciSnienie meteorologiczne między 740 
a 745 mm. jest w północno-zachodnim kioianLu 
od Irlandyi; — największe ciśnienie między 770 
a 765 mm. jest w południowo-wschodniej Fran- 
cy i, w południowo-zachodnich Niemczech i w 
Szv. aj< aryi. Drugie najmniejsze ciśnienie jest 
w północno-wschodnim kierunku od Petersburga.

Wiatr niepewnego kierunku;— niebo zmiennie 
pochmurne; — bez znacznego deszczu; —  cie
pło; -  bkłonność do burz.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 7 czerwca. Fremdenbtatf dowiaduje się 
ze źródła kompetentnego, że doniesienie jednego 
z tutejszych dzienników jest zupełnie zmyślouem, 
jakoby nota ministerstwa sprawiedliwości, wyra
żająca najwyższe zadowolenie cesarskie z okazyi 
sprawozdania za rok 1886, miała być doręczoną 
wprawdzie prezydentom senatów i wotantom try
bunału naiwyśszego, ale Die prezydentowi same
go trybunału, p. Schmerlingowi.

Budapeszt, 7 czerwca. Sekretarz stanu We- 
kerle miał w Komloszu banackim mowę progra
mową. W niej mówił ogólnikowo o zdobyczach 
Węgier i całej monarchii w ostatniem dziesięcio
leciu, położył następnie główny nacisk na przy
wrócenie równowagi w gospodarce państwowej 
która da się osiągnąć li tylko przez odpowiednia 
ograniczenie inwestycyi, przez podniesienie po
średnich podatków wszędzie tam, gdzie się to da 
uczynić bez szkodliwych następstw — szczegól
nie przy należytościach stemplowych, przy napo
jach spirytusowych i przy skąpie regaliów, oraz 
przez korzystniejsze wyzyskanie monopolu tyto
niowego. Znaczne zmniejszenie corocznych wy
datków wyniknie z przyspieszenia konwersyi dłu
gów państwowych, która już zupełnie jest przy
gotowaną. Konwersya ta będzie przeprowadzoną,

dnia, 7 czerwca 1887.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a ........................
5#/0 austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe .............................
Londyn ...............................................
Srebro .....................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s try a c k ie ........................
Banknoty banku niemiec. za 100 m

Aura w waT 
MMt-

«łr- ct.

81 85
88 _

112 85
97 20

884 —
286 80
127 05
-- —-
10 08
& 99

| 62 85

Odpowiedzialny Redaktor: 
l a d e u 8 Z  R o m a n m m c z . 

W ydawca: D r . L e s ła w  R n r o A s k i.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cy l, Która też żadnej odpowiedzialności za nią
tOm przyjmuje

NADESŁANE.

Wskazówka dla urzędników. Tryb życia prze
ważnie siedzący jest po większej części przyczyuą 
cierpień wątroby i hemoroidów, zastoju krwi itp., 
które niezawodnie ustępują po zażyciu Molla pro
szków Seidlickich. Pudełko 1 złr.

Codziennie rozsyła zs pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie
deń, Tnchlauben 9. W aptekach i handlach mate- 
ryałów na prowincyi należy żądać wyraźnie prepa
ratu MOLLA z jego marką ochronną i podpisem. 
Składy w Galicyi wymienione są na ostatniej stro
nicy tego numeru.

NADESŁANE.

Dr. Kazimierz
o r d y n u j e  w  t e g o r o c z n y m  s e z o n ie

j a k o  l e k a r z  z a k ł a d o w y  

Ż e g l © e r t O T v l © . 859 8

H A D E 8 Ł A E E .

Intere8ującem jest w dzisiejszym numerze na- 
szego dziennika ogłoszone oznajmienie szczęścia 
przez Samuela Heckschera seci w  Hamburgu. 
Dom ten zyskał sobie przez 
wypłacanie kwot w  ̂granych to (“ 7W__ 
tak dobre imię, iż każdego uw«ge my *ia
jego dzisiejszy mserai

plK4
K r a k ó w ,  d i l a  7 /« . 

bat bleiąoego kuponu.
•nubie papie owe ro»»yj»ki« . si
Marki niemieokis.................... ......
4ot© frankówka zlot* . . .
6 <t Pożyczka kraj. g a lie ..  ■ •
'•1L% Pożyczka kraj. galio. . • » „ *w; a.,
5 js ObUgioye iaiemn^ aa! z* złr 100 1k 104 36
t ■/, 4. Lizty zastaw. Banku kraj. za złr l̂OO ą6 5i 

iiblifń komunalne .
4% i,i*:y **»t. Tow. k-ed *i*».
* 4

I 100 rubli llb  26
100 bm- 68 10 

• . . 10 6 
“  «łr. 100 101 -

100; 9;

7"*™  »D 01!I Emir 10o _
• - - 9 5  60

II Ser. 93

116 26 
62 60 
10 lb 

108 -  
96 

106 -  
96 2 

101 -  

96 86, 
98 n

SI a - u a w a ,  d n iu  « /« .
bez bieżącego kuponu.

5 % Lizty zast iwne z r. 1869 
Ł \  Listy likwidacyjne . . . „
6 % Lizty zast. Warszaw; I. Em. „
5 % .
5% .
5* , -

U.
III.
rv

za rubli lvO
100 
1% 
160 
100 
100

płwją

*‘/s%5 4
6 4 
5 *  
5 *  
5* 
4«

Banku Mp.

zast. Król. 
Uiwid. .

z prem. 10%, 102 — 
iwr. z,. 40 lat 9» 40 

PT, ' ja n b li 100 9 • 76 
Po1- , 100, 93 -

10* 60
100 J :
100 75 

94 —

W ied e ń , d n ia  •/•*
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu 
5 % Be. ta ausłr. papierowaab 16 /. za złr. 100, 

„ srebrna „ » -
złota . . • •

,200 J86 289 -

L w ów , d n ia  d/O.
bez bieżąoego kuponu.

Akeye Banku lupo* gaL (dywid.) n* Too'I”l  —ilo l 40
s% Listy *a.t tow. kred. ziem. za zł. 100.HJ 1101 ^
4*/. O „ ■ - ■ .  " 100 96 261 96 —
4 u Liity zaat. Bfcnk krajów. ’ ’ 10<‘i 9& 65 9b 10
6*  Listy eaaŁ Banku Uip t̂. gul „ „ 100j g  M  g  85
6 % Obligueye indemn. gulio. za«. 100m.k..l04 40 105 — 
4'/,% OMigaeye pożyeski krajowe, u  r. 100 95 -  95 75 

Oblig. komaa, Banku kraj- aa air. I00|l00 —'101 -

4%

r *6 %

100 
100

Loay 11 ’ 18^4 n -n260*złr.ab2Ó«/o’zal00
.  , 1860 .  b«0 .  .  •  OJ
. .  1860 , 100 .  .  .  00
. .  1864 bez % eWe .  ,  100
• .  1864 bez % pół .  .  100

OBUgaoye korony WĘGIERSKIEJ.
4% Renta v 0( t u  100o iłr. . za złr. 100 
5%

99 76 
92 <10 
99 60 
99 — 
98 26 
98 *6

81 86 
83 -  

113 96 
97 35 

129 -  
137 83 
137 25 
163 76

Papierowa. 100
P ? iy S a  ‘ W e  w zł. ab lO^eie. 100Pożyczka prem. ^  100 ^

\* ’ 190138 50

100
100

100 60 
93 « 

10C — 
99 Eo 
98 76 
98 7 rJ 

V

OBLIGACYE; INDEMNI2ACYJNE*
6% Obi. ind. ab I0%ezo. GaUeń *»100 ">■ k.
f *  • ■ . . “ { - s s : - :  8 : :  
H  ; ; ; • 100 • •

RÓŻNE INNE POŻYCZKI. 
;6%:L o.y Donau-Regulir. z 1|70 za sztukę 1
jf% Pożyezka , * * 1jOj. Serbska poż. pr. po 100 t»  > .
jOjt Losy Tureekie pi.» 409 • • •

*ęd«ją

104 60 
104 25 
104 50 
104 70

106 — 
106 -  
106 —
lOb 0

116 76 117 26 
106 76 107 50 
81 20 31 60 
17 ~  17 26

82 06,
88 soi

118 J 6 A1/, 
97 40|6% 

139 6 5%
137 7 
187 76 
164 26

108 10 
68 40 

116 26 
122 26 
131 76

108 2b

116 76 
123 60 
122 *6 
138 80

5*
8%
4*
f /ł6 %
6 %
4h,
4%

4

LISTY ZASTAWNE. 

% Bank krajowy

Banku hip. gal. 1 l® d Pr* 
„ 4C-lei

% Boden-Credit allgem- Sst. 
Bodeo-dred aUg. ó»Ł * P'-

^aUe. Tow. kredyt, ziemak. 

dal. Tow kred. ziem. atare
Eanku austre-w zgierskiego 

ł  * .
. 9 * r

.OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI*
6% Albreehta . . na 800 złr. za 100
5 % Ferdr nanda połn^en. na 300 ,  
41/,%Kar. L. Hu z 1881 na 300 ,
6% Koszyoko-Bogum. ,  200 .
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10%
4% Lw.-Czern. z 1884 na 800 złr.
4 % Rudolfa w złocie. ,  ”
6 % Siedmiogrodzkie . »
3% Loml (Sudt ) ,  fOO fr. za sztukę . 
6% Przm.-Łup. I. Em. fOO złr. za *  foo

Nordosty . . a* 300 » • „ 100

za złr. 100
100
100
100
100
100
100
lOo
100
100
100
100
10?

Od
00

103 
99

101
10x
96
99

101
100
102

98
104

- , 1 97 — 
26 100 76 
— 108 60 
80 100 

-liOl 40 
60 102 
40, 96 
— 1 99 76 
-  101 26 
— 100 40 
6O10Ł — 
76 “9 26 
60 106 -

100
100
100
100
100
100
100

■ >S<ląix iOftat 
Mywld

100 _
1- 6— Angiop-r; Wiene

,.. 5 anJ2 JQjahandla i przem.

L O S Y .  
Budap. loay Bązy.1̂  . na
Kred. dla bordl® 1 P«em. .

4V?ow.tegI*Dnn*abio%  ] ’ 

Krakowa** • * * . . ,
Ofner (mlaata Budy) . . „
Czerw°neK° anstr. »

w * węg. .
 .

gt»nirf*wow»kie. . . • » 
4‘/f^  Tryeatyńakie . • »
4 i. .

fi złr. w. •*
100

40
100
30

n
*
w
*

»•

w .  *
w. *■

40 » W. fte
10 n W . M.

5 n w. a.
10 n w.
20 n W . fc.

100 m HŁek.
50 9 w. a.

i«
100
82
89

124
99

148
100
99

101 90 
101 30 
83 40 
89 90, ^

u  t*9 %|i<*0 80
99 60sol

76 
76 
6 Ol

7 
176 
47

114
17 50 
49 
16

9 90
18 75 
30

8 —
177 26 

48 —
115 -  
18 50

13—  węg
1 8 -  gjSerbM k

AKOY*
Angioi-5 * Wienerr* .L„<IWV ,i  ̂ j

allgem

gANKOWE,
na 200 tf 
• 100 ' 
• 160 „ 

200

!* r t fc £ ° :w%ienki6 ■ZL puionbaak . . .
"  , Gtahe. Bank hipoteczny

m  
600 
200 
301

lb  30 
10 Pb 
19 -  
30 60

W ~

AKCYE K0L4JJWE.
1®*~ Alfóld-Fiuma . an 800 zł.
l i s n  p ^ ^ a n 4* PółnoeiL . ■ . ] OBO „

Lo<lwika - 810
13 Lwowsko- ierniow.-Jo»»y

k 5 032y©ko-B°giumAMki® *
Rudolfa . . . . * •
Siedmiogrodzkie • ■
Staatieiaanbahn * * *
Lombardy (Bądbahz) . 

na Dunaj* . .

W A L U T Y .

9*50 
9*94 

*6 h. 
bfr. 

16*6

aOC>
200
SI0O
200
200
200
500

ie ważne 
:ówki .Dukał

20-to f  *— , 7
20-to Markówki..........................
p^-Impezyały roe. pełne *
] w  azterlingi .
Banknoty włoakie 

'Babla swtawwt . . .  »

i artuke

107 *6107 
95 76 >o 

2B8 801 PS 
, 391 6<J 898 
286 75 2v  
888 — 887 
313 - .8 1 3  
886 76 288

188 — 18H 
*6T0_ I* 57
808 75 *09

14« -  14fl 
187 50 188 
180 60/131 
229 3oS*» 
88 60 80 

878 -  #80
V

6 98 6
iw 07 10
12 46 12 
10 38 10
13 66 1? 
50 05 60

l i e  -  116



Nr. 159.
bezdzietna, w średnim wieku, 
z dobrego domu, ubznajjiióna 
dokładnie z wszelkiemi gałę 
ziami wiejskiego i miejskićgo 
gospodaraiwa, posiadająca do 

SKonale jęz^k francuski, i rdguie przyjąć miejsce 
w większym domu do ząrzadu lab do towarzy
stwa >p -gzej lub słabej osoby Najlepsze re 
fereneye. — A-lrwi; Wr„ M l litera P .  p .ste  
restante K rafc<>w « 1024 1 .3

N O W A R  E P 0 E M A, Kraków, 8 Czerwca 188?.

S p r ie d a je m y

W a p n o  v  k a w a łk a c h
w p ie c u  gazow ym  p ro d u k o w a n o  po ł5&  
« c  n t .  u  IO O  b  l l o  l o c o  w a g o n  
f c r a Ł * w .  1023 l  2

Tamie do sprzedania prasa do Cbgieł
C. D. Hecliter 1 3}. w jftpżato yy 

t  n e  D a m e
Teuve oherohe a e t placer dans une famiile 

pour la langue franeaise et musiąue. 
Sadresser C r a r  o t  l e ,  W a ł j  E k j u e k .  

N r .  2 .  i026 1 3

I h l a  p a n i  z  o b y w a t e l s k i e g o  d o m u
-■W  poaz kuje się pokoju z wiktem przy fa
milii obywatelskiej w Krakowie

Zgłosić proszę się listownie do A d m in is tra -  
eyi „Nowej Reformy' pod adresem D . W . 
T a r n a w .  1025 1

Niniejizem zawiadamia się Szan. P. T Pu
bliczność, iż w bieżącym miesiącu odbędzie się

w  S a lo n ie  M ód
w t r a t o m  priy adcy S /e tfiie j, l, aa Ma

a s u p e ł n  a

W 1 S P R 1 E  D A  Ż
nowych, modnych kapeluszy letkich,

n g r  pa oenaoh nadzwyczaj niskich. W l
W ozasie wysprzedaży „Salon Mód“ przyjmo

wać będzie zamówienia robót w zakres modniar- 
stwa wchodzących, uskuteczniając takowe w 
krótkim czasie. Wysprzodaź odbywać się oędzie 
począwszy oo jodz. £* ano do 7 whezor z wy 
ją+kwm n '0jz  ol i swiljt. xu28 i  3

< o c o o o o o c x x x o o a i x > o o o < x > o o o T O o ę \

S ELLER  j M ENASCH E
W K rakow ie, przy ulicy Orodzktef, Ł . 7

p o le c iią  sw ój bogato  zao p a trzo n y

_ i leli
d o  o f a f e n  r ó i . t o e j  g r u b o ś c i .

l i  l  N  T  K )  R
pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ramach orzechowych, 

jako też i pozłacanych. 1

Konsoflci z płytami marmurowemi i t. p.
W ielki Skład Sztab złoconych.

XXXXXXjOOOC
453 17 150 i

i  I  r o s z l l  S e i s i l i c i u e .

Środki

Fabryka chemiczno-kosmetyczna 
E d w a r d a  K i  e r n i k a

m» gistra farmacyi 
w  Krakowie, Rynek główny, i. 20, pałac ks. Jabłonowskiej,

poleca,

n a  łu p ie ż
już po jednorazowem użyciu ustępuje łu r i«ż natychmiast pod gwarancyą, przy dłuższym 

użyciu ginie I ezpowrotuie. 0eua flaszki 90 centów.

M u ftllą lott
płyn do przywrooenia siwym i wypłowia

łym włosom koloru naturalnego 
Ceua 1 złr. 30 centów.

]Vigretłna
do farbowania włosow na kolor trwały 

czarny i ciemny. Cena 1 złr.

W yciąg orzechowy
do przyciemniania włosów. (Jena 50 cnt.

W od a Ateńska
z najprzyjemniejszym zapachem do odświe
żaniu, włosów niezrównana. Cena 70 cnt.
Puder w płynie, jakoteż wszelkie pudry na

piękności, Róź i t. p.
.R ów nież  wszelkie środki na wygubienie mól i i

do tw a rz y : 
W oda hołhowa

usuwa pryszczyki, trądziki i oczyszcza | 
naskórek , czarne punkoiki, t. zw. wągry 

giną bezpowrotnie. Cena 1 złr.

W od a liliow a
na plamy wątrobiane niezawodna.

Cena 1 złr 35 centów.
A  n t i fi lido n

piegi i opalenie słoneczne ustępuje na
tychmiast.

Cena 2 złr. 
delikatniejsze na składzie, kremy i pasty '

868 5 0
innych owadów domowych.

Tylko jjrawdziNwe

D o c e n t

D r  § t .  S m o l e ń s k i
ordynuje jak dawniej 923 7 8

w  J a w o r z n
na SzląsKu austryackim.

w*zelkicr

m i

_  \
materyałów budowlanych;

I
w  K r a k o w i e

poleca po cenach najtańszych: 
Portland cem ent: opolski, szcza- 
kowiecki; Wapno hydrauliczne pra
wdziwe kufsteinskie; Gips murar
ski i rzeźbiarski; Szyfer czyli łupek: 
szląski, angielski i francuski; Papę 
dachową ogniotrwałą, oraz wszelkie 

zakres budownictwa wchodzące 
artykuły. 8i8 13 25

w

7®eli mi etykiecie każdego• r " 
.jętka wydrukowany je*1

ńrniS  A -  **■?.. , , ,
i rw ałi pewny aKUCa ty&ł
ftWlćów W na-juporczywszyc-h 
uićrpieriisch, żołądKa i trzewiów 
brzusznych kurczach żołądka 

tlettiiiieniu , zgadze i chioni 
eznem zaparc'u stolca, w cier- 
pieuiaeb wątroby zastojach, rWig 
i hemoroidach , w najruzmait 
szych chorobach kobiecych, z* 
pewni! od wielu lat tym p-o- 

szkom o w e ra e  wzujf

m io d y  c zło w ie k
i  odpi w.-adaiem wykształceniem, z dobrego do
mu, , znajdzie umieszczenie w h a n d l u  l> ła  ■ 
" A t n y j n  i  f f & lm  t e r ?  | u y  m  l u z e f a  
S t a s z k i e w i c z a  w / j ^ b  J a k .  w p r » -  

k t y k a n t .

L . 8 2 2

K o n k u r g .
Wydział powiatowy w Krakowie 

rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę Sekretarza z płacą 1200 
złr. w. a. rocznie, oraz prawem 
do stabilizacji i emerytury po je
dnorocznej dobrze odbytej służbie.

Kandydaci, ubiegający się o tę 
posadę, nie mogą przekraczać wie
ku 40 lat i mają posiadać bądź 
ukończone studya prawnicze, bądź 
też kilkuletnią praktykę w służbie
a u to n o m ic z n e j .

Termin preklucyjny do wnosze
nia podań na ręce Wice-Prezesa 
Rady powiatowej do 30 czerwca 
1887 roku. 970 2 3

Kraków, 2b maja 1887 r.
Wiee-Prezes 

S t a n i s ł a w  H o tn o lą c s .

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane, "ł
Cena zapieczętowanego oryginalnego pndełkn

I i i r r  i i r.
1 z ł r .  w . »•

W ó d k a
Jako w e te r a n i e  
ozionkow i su iraliżowR,n 
ranach, zapaleniach

odzaju Dołów

taoh, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładrryr. qji lem 80 centów. 
T y  l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d .p t*  

I  z l i a k  c h r o n n y  M o t t a .

H L E J  T R A N O W Y ^  KROHN & Co.
U lin  ■■■śi ^  di l l l  c c  _ h f lr l i  i

s k ł a d

kolorowych pieców
i  teiam yck rstoftow yd paipst

w składzie
wyrobów kamiennych i m ateria

łó w  budowlanych

A d o lfo  H o c h stim a
K  p a k ó w ,  344 i?  3c

u lica  F fo ry a ń sk a , l k  J J

P ie r w s z y  k o n c e s j " 110* ^

Z akład krow iankow y
pud dozWeiu Wfidz  s a u it irń jc h

Ł .  J .  K n b ic f c i e jg o
W e ta ry w u rza  * i e |s k i e e g  * d o c e n ta  W e te r y a a r y l  

poleca Awleią i peuną 752 14 15

K H O W t a n  ł c e ;
z b ie r a n ą  dwa w y  w tygodniu.

Cena fioli n* 8  1,0 "  I.
Ł ,  fclioa Batorego 7 ^
S t f a d  we Lwowie w ą p W W ^ P r

Misoi^aza, w Kr»»:i w e ^ ! u j e(r0 i Si
Wiszniew k> igo i> a u c z y n sk ie g °  _

fti a u  ( W  H i <-*] w  . B g f i l )
Najslrateognibjszy i najodp ,wiedniej.zy trodek w  c l e r p f e n t » c l k  p ie r e io w y e k  i  r ł a *» 
priec.w a k r o i i ł o U ,  w y s y p k o m  g k ó r n ^ u i ,  e h o r « b a c b  g m e z o łó w ,  *udz' f  JJ

 i v>, ..poprawienją ęgo|neg-> odżywiania watrycji dłieci „ „ y t W
Ze wezyswicn w handlach znajdujących się gatunków jedyęie odpowiedni dc leczniczego uzy

r u u i k a  .p o p iM in i a i y e t *  l» « » z t u je  1 z ł r ,  w- «*• ____
G łó w n y  k fc ła tl W y ły ła n  u  A. i & U . ,  c . k  d o a ta w ć y  n a d w o m 7 W i& d e ń  T u c b la u b e n .

się  p .  T . hublicznoic uryróbn** tątUtć p repara tów  m O J jljf i  U tf/tk0 
yfm ow U u k tóre opatrzon e są m oją m arką ocłirorśną i podpisem  •
y  utraymun,jzy w  KOLAKOW IE K . W is» n iew sk it ap t., W . K e d y k ł ; a p t,t F.( S o b ie ra jsk i, ftP ■> 

~ "  ‘ ’  ! ' ł * w B IA Ł Y  E. K eler, a p t^  w  Ś K Ó l) A c h  Ó . K u la k , Rp^-i
SŁ A W JU  W ia łą o k i, ap t., i J .  Róltih , ańL; w e L W O - 
?Y M  SĄGZU H. J a k u b o w s k i, ap t., W . F iH pek, a p tek , i 

K oa tcrk iew icz  w dow a; w N O W Y M  TA R G U  C. L au r; w O Ś W IĘ C IM IU  J .  LO w enberg ; w P R Z E M Y Ś L U  
F. W ahlik , ap t. i M ańkow ski, ap t.; w  P O D G Ó R Z U  S k a k a lsk i , apt.; w PR Z E M Y Ś L A N A C H  E. B aranow 
ski, apt.; w R Z E S Z O W IE  W . S c h a itte r i Sp., J . K a rp iń sk i, ap t.: w SO K A L U  E. W ysoczańsk i , ap t.; 
w S T A N IS Ł A W O W IE  A. A m irow icz, ap t. i A, Beill, ap t.; w T A R N O P O L U  F . J a m ro ^ ie w ie z , ap t.; 
w T A R N O W IE  W . M iiJduer i Sp. , Kr. L e szc z y ń sk i, H. ^ I e r z y c k i ;  w W A D O W IC A C H  K . Fiderki*# 
wicz; w Z B A R A Ż U  Iz y d o r S iisseru iann ; w  Z Ł O C Z O W IE  F. P e tte sch , ap t.

\ % ap t -  St. Fo**łtuch,

a a c s t i ® ;

O g ł o s z e n i e  T
Podąję do wiadomości wszystkion tyCfl 

(Jośei, którzy w Krynicy potrzebują n® ®za , ^ 
pielowy wygodnych snchych i tanicn mieszka , 
iż w mojej willi p o d  W i s ł ą  a  K r y n i c y ,  
położonej _aprzeciw p a rk u , w pobliżu łazienek, 
zakładu wodoleczniczego, poczty, teatru i kur- 
baazu, urządzone; z wszelkiemi wygodami i wy
maganym komfortem wynajmuję pokoje komple
tnie emablowane wraz z poicieią , materacami, 
obsługą i bezplatnem wyp życzeniem samowaru 
z i czynszem począwszy ad 50 eent. dziennie„ l.d.n pak*) » pWwkU* X

^ ‘""“'rn k to r

M łe d y  c z ł o w i e k
kawaler, ^ uje posady w goapodJHtwie.

Wiadofluoaci rof  języ ka rancuskieQo
Czesław  CzyfcaW, P i ó r z e  ul. Kościelna, 335,
od godziny l - ^ l v ___________ m  5 6

l K r » j o w e » l e c *  d o b r e !
Z d n ie m  d z is ie jszy m  vrzyjmUj ę za m ó 

w ien ia  » l » w n e »  w y ł , l i *r* » e ,  * *  
l e 8 * e z » « f e « e  982 ^ i g

MORELE (Aprykosy)
' klg. koszyk  w raz  z p o r te m  1 złr. 8 6  c. 

M . I Ą p i ń s M ,  Z a l t  s » c » y k t.

ia wygrana 
i wertt. 

500.000 marek

Hygriine
poręcza p u i i s t u o .  
Pierwsze ciągnienie

1 6  c z e r w c a .

O g ł o ą z e i i i r

s z c z ę ś c i a•a

Z a p r o s z e n i e  d o  u d z i a ł u  
w  W g r a n y c h

ńa wielkiej loieryi przez państwo Hamburg poręczonej
na której

7  m i l i o n ó w  3 3 3 . 0 0 0  m a r e k
z oewriośoią wyyraneml być muszą

ifygraae tej bogatej idtenyl pieniężnej, która według planu tylko 97.000 losów obej
muje, są następujące, a mianpwicie: .

\ n n <  k » z a  w > g k a n a  jest w pomyślnym wypadku S O O .O u u  m a r e k .
Premia

1 wygłaha
2 w y ią n e
1 wygjraBS
1 w ygina
2 wygtane
1 wybrana
2 wygrane 
1 wygrana
5 wygranych 

2fi wygranych 
itó re

300.1 
200 

po 104.000 
60.000
7.5.000
70 000 
00.000 
50 000
30.000 
JO .--)
‘0 0Ó0

marek.

po

po

po

56 wygranych 
106 wygranych 
2a6 wygranych
512

po aOftą marek, 
po 300u 
po 2000 
po lOOÓ f  

791 wygranych po 500
147 w y g r a n y c h  po 300, _|M 150 m irek,

30 950 wygraaycu pu 145 marek, 
7990 wygranych po 124, 100, 94 marek,
7850 wygranych po 67, 40, 20 marek,

razem 48.700 wygranych.
przeciągu niewielu miesięcy w 7  uddziałaoh z  jvew  n o ń r - lą  wyoiągnięte będą. 

**”  ■* wyomna le j klasy wynosi 50 000 marek, w 2ej klasie podnosi »ię n„ 6O.O00 
marek, ^ 3 < j  m  l a 000 m., w 4ej n® 75.000 m., w 5ej u i  80.OOO m„ w 6“j na 100000 m
w 7ej n» 200-000 a z premią wynoszącą 300 000 marek ew ntualnio na 500.000 marek.

Na P l e r w s m ę , . c i ą g n i e n i e ,  oznaczone u r z ę d o w n i e  nu
t e  c z e r w c a  ad- r .,

kosztąj* o i oryiłińięy tylko 3 złr 60 cent. w. a. albo 6 marek,
ponowa losu Lryginałfenfio | 2łr. 80 cent. w. a. albo 3 m arki,

ćw iartka losu oryy tylko 90 cent. w. a. albo L /, marki,
w zakazane promesy) z do-

ia le iy to iić i  laH  zft zaliozk^

H m  Fsnz w Kralowie
do miiguzynu fonaró\y igalaiitcry‘iiivśfi 
drobiazgowych, tapet i zabawek dziecin

nych potrzebuje zdolnego
s u b j e k  t a
1013 przeważnie do ektapedycyi. 3

U n i w e r s a l n e  P ł u g i
c a ł e  z  Ż e l a z n  l  s t a l l

znacznie trwalsze niż takie pługi z nrewnianemi 
żłobkami i drewniahettti kołami dostarczamy po 

następujących cenach opłatnie stneya:
na 3—  7” głębok. waga około 90 klg. złr. 34
na 4 — 8'' głębott waga około 95 klg złr. 3i‘
na 6—10” głębok. waga około 100 klg. złr. .38

Bez przedniego krajacza jest każdy pług o 2 
złr. tańszym. — Wóz transportowy dla ochrony 
dróg i pługów 6 iłr .

ll.nstrawane Katalogi darmo i opłatnre.
I  t l R  1 T H  d fc  C o n i p , ,  

F a b r y k a  m a s z y n  r o l r i i c z y u h
P r a g a * B u b n a .  535 12 12 

Filia we Lwbwid ulica Gródecka 61.

krawiec cyw ilny i w ojskew y

£

Kruków _ ul. św. Anny , 1. 5 , 
ioleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
:iego rodzaju unifonnów, jakoteż wszelkie 

artykuły dla c. k. oficerów, tirzęduików 
wojskowych i cywilnych.

* T  C e n y  u :  l i i t r k o n a u e .
936 14 40

Osoby umiejące
s z y ć  M ę k a w i c z k i
ręcznie iub na maszynach, albo mające chęć się 
ucztć, zechcą się zgłosić do magazynu F .  1,11- 
b;iiiskiego, p a c  Dominikański, 1 3, gdzie 

znajdą stałe zajęoie. 999 3 3

M agazyn Ubiorów Męskich 
Adama LiDezyńskieao

o o o k  i i n u d k i t  H a w e ł k i ,  I  p i ę t r u
olr/ymawszy świ źy transport i.owarów 
angielskich i francuskich na sozon wio 
sehiiy, poleca ki<̂  łaskawym względom 

Szailowńych Pa.iów 681 20 20
Gotowe suknie na składzie.

   .  Jorai-yoh uaz—* zar«ł p* prza.yłam urzędowa listę
d ląg tuó i nawot I ez zwią&Ml*- 1

wU“ Ł ■ p" ‘’u * “ 7 k“ * ™'-
I V i w l w t ą  * % . g c i w ^ e h  p i e u i r t l * y

.  W *  się sarn wproót do interesowanych punktualnie i poj scisłą dyskrecja 
f t r  Każdy obstalnuek uskutecznia można przekazem pocztowym lub listem ,.„1? -

*  •* ?  F *
S a . - j ą ą i l f i l  j J © O Ł 8 0 l L e r  8 f e ł i r »

Banjuler und W e c h s « ^ |P t o h ^  *» g ,7 .  g

> a ó i ó a C ^ ^ i o ^ ^ i ó m 5 c iu o ^ o ic io o o t  
, M A  i H l t W l C S B  |

U ,iM  " r f c a c l '  * ■ « . . .
Poleca swojego wyrobu A

. n a k u m i t e  ś r o d k i ,  " ^ c ^ g ó I i i i o M e  m e d a | » i u i  l a .
d y p l o » , a n , 1  u * n * i » i a  u »  w j » t a w a « h  k r a ) o w y c b  

1 z a < r r a n ł 4 > « n v c h *

we Lwowie,

I Mlugi i 2

W A | ,  w  ,  rnm ~i.hn  s^ nny teu środek używa się 00 _niepaml§tuyeh .Balsam de Mekka do zachowania piękności, świeżości 1 delikatności
S l o i h  i  « ł r .

G&EDKEA
o d tłu szczo n e  h a m b u rg sk ie  C acao, w e d łu ę  w łasn e g o  sp o so b u  bez do- 
datlfii alkalii sp o rząd zan e , p rzez  le k a rzy  i < h m iik ó w  jak o  w y tw ó r p ie rw 
szego s to p n ia  u znany . W  własnościach S W O ic ł l: k o rzy stn y m  zestaw ie  
niu i ro zp u szcza ln o śc i części p o ży w n y ch  p rz y  j<tk n a jm n ie jsze j z a w a r 
tości sk ład n ik ó w  n iep o ży w n y ch , i swoim przednim aromacie jest 

Gaodka Cacao żadnym innym wyrobem nieprzewyższone. 
W ed łu g  an a lizy , doko n an e j n ied aw n o  p rzez D ra  0 . Bisohoffa, za 

p rz y s ię g łe g o  ch e m ik a  k ró le w sk ic h  sądów ,
n ,, ri g d y  ty m czasem  h o llen d e rsk ie  m ar-
D aed k a  Caoao z a w ie r a : ki z a K io ra jf

26-b  p re t. T łu sz c z u , 3 0 — 143 pi-ct. T łu szczu ,
„ B m łk a , 18 p re t. B iałka,

3 7 -3 „ W ęg low odanów  i bezazo- 20
to w y ch  części w y c ią g o w y c h ,

J ‘8  p re t. T eo b ro m in u  , 1
4 n D rze w nika, 9
5 n P o p io łu , 9
5 „ Wody. 5-10

, M ączki i części bozazo to 
w y c h  w ogóle,

, T e o b ro m in u ,
, O elulosy,
, P o p io łu , 
p re t. W ody.

Wskutek ś^bOo sKładnika jest zatom GaedKa Cacao bez poró
wnania strawniojsze, boiyw pićjsze i cenniejsze jak w szystkie dotąd 
znane w yroby, zasługąie prócz tego na pierwszeństwo swoim p rze
dnim naturalnym żapachem i swoją lepszą rozpuszczalnością.

D aed k  a Cacao je s t h u rto w n ie  u P . W . G a te k  a  w  H am burgu , 
częśc io w o  w e w szy stk ich  lep szy c h  h an d lach  do n a b y c ia ,  gdzie tak że  
p r ó h k i , b ro sz u iy  i zd an ia  p ro feso ro w  i ch em ik ó w  d h rm o  w y d a w a n e  
zo sta ją . Ż ądać ty lko  G aed k ‘a  h a m b u rg sk ieg o

C A C A O .
O b i a d y  n  n a s t ę p u j ą c y c h  h a n d l a c h  w  K r a l  o w i e :

. Biasion, H Horowitz, M. Jawornicki, S. E Lofler i J. Wiszniewski;
skład hurtowny w Tarnowie u H. Wittmoyera; 991 2 2
skład częściowy „ u Tadeusza Scharfa.

Cacao Gaedk’a jest także w Rzeszowie w lepszych handlach do nabycia.

l a k l a ó
W O D O L E C Z N I C Z Y
o d leg ły  o 1 m ilę  od s tacy i kolei 

K a ro la  L u d w ik a  Z ł o c z ó w

otwarty zostanie dnia 11 czerwca.
L eczen ie  ś ro d k a m i w o d o leczn i

czemu, m iesieu iem  (m a ssa g e )  i e- 
lek try czn o śe ią . 966 6 6

Sezon trw a  do końca, września.
L e k a rz  zak ład o w y  

I ł r .  F .  H .  f ł ł n c l i o w s k l ,

•9C o u c o r « U a 66
Najstarszy Zslłai pogrzebowy w Kralowie

i i l ic w  Z w i e r z y n i e c k a , S r .  3 : ,
posiada wybór

tiuhiien metalowych i dębowych, wieńców,
oraz wszystkich przynorów pogrzebowych 

p  o  o e n a o h  z n i z o n . y  o h . .

723 13 20 J .  K .  P ę k a l s k i .

Piękny podarunek na Święta!
T y l k o  p o

4  z ł r .  b o  c e n t .
prztidajsmy od dzisiaj garikitnś stołowy z pra

wdziwego o. k up rvy .. dla całej Europy paten- 
towan ko s r r b i  * F e n i k e ,  który pc/istaje 
zawszą jak prawdziwe 13-łuiowe srabro białym, 
w c. k. patent, puzderku pięknie przecnowany, 
składająay się z 6 noży stołowyołi o wlutowa- 
nyeh Klingach stalowych, 6 łyżek stołowych z 
korouą , 6 widelców stołowych z jednej sztuki 
/, koroną, l ‘i  sztuk łyżeczek do kawy z koroną, 
1 dzwonka stołowego piękuie rzeźbionego wszy
stkie 31 sztuk razem sprzedajemy t y l k o  z a  
i  i e ł r .  *50 C. Przesyłki do wszystkich części 
świata uskuteczuia się za poprzedniem uadesła- 
liiem kwoty Inb za pobraniem poczt. Łaskawe 
zamówienia należy adresować do , , C c u t r a l -  
F x p c d i t i o u e - V « j r i r a l t i i n g ,  H i n u ,  I * .  

F u t e r e  A i i ^ a r t e n b l r a H s e ,  3 0  H . “  
Eksgedyoya .3 razy dziennie. 1018 2 S

F a n r a y  S t u  Ftóuien

Bernarda Berr’a Synaj
Berno. ul. Frohlicha

przesyła za pobraniem pocztowem

cery.

do naparzania twarzy> 3 o  

Z T i T i r r r  preparowana nad kwiatami k71̂ kali“" e“ ; koftlalrceryna lQ<U8tOW8 wowani® twarzy. Flakony »o 50 c» » 1 »
c e n t .

ser
* ł r .

ł l ń h n o o  do mycia twarzy, ehroni od zmarszczek i w?ę8r0W| wygładza 
D l ^ n a O f t  skórek. F l a k o n  5 0  c e n tó w . 603 8 o W

05hiCS

|W

FABRYCZNY SKI AD PASTY WOSKOWEJ DU ZAPUSZCZANIA POiADZŁK.

A N D R Z E J  S C H U L T Z
w Krakowie It? Iioli Nr. 32-

S K Ł A D  T O W A K Ó W  N O R Y M B E R G  K I C H  i  K O L O N I A L N Y C H ,  

wielki wybór Paciorków i Korali szklannych, .
Guzików, Jedwabiu, N ic ,  Bawełny i inuyeh potrzeb do szyci® i a tu‘
S k ła d  Różańców i Koronek kokosowych, k o śc ian y c h ) dre

wnianych i szk lan n y c h ,
Olirazkuw świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Mtd ^kow .

m Y B < 'R Y  1)0 ROBIENIA KWIATÓW- 
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorow Dutki

w najlepszych gatunkach. 
lK*y, Aoż.y. aki, ScL.oryki BToże i l i i ' ) 1* *  aMKieł«kie,

P a p ie ry  i P łó tn o  i n t r o l i g a t o r s k i e ,

W S Z E L K I E  P R Z Y B O R Y  P I Ś M J K N N E  1 R Y S U N l ł O W E .

Złoto do robót pozłotnlozyoh, fftrby 1 ,®klery' 138 175 300
Zamiejgmwe oUWluuki aahtw ią.

Handel iałwiooy ^  roka.

LetniB materye czesankowe
(Son.nier-K iii«i.a*!Sa r “ e ) ,

prawdziwe do r

I kawałek 6 l/i m etra starczący 
na zupełne ubranie męskie

3  z l r .  2 S  c t .
tak długo, jak zapas staie/.y.

Wzory i cenniki opłatnle i darmo.

Portland Cement
§ a c a » b ° W i e f k i

sp rzed a je  po ceaie fabrycznoj

A D O L F  S C H B R E B
t a l .  S z i

w  B r a k o w l e  964 5 25 
P l t a l z u i . ,  793*3). 6 .

Generalną Reprezentacya I. Galicyjskiej 
fabiyki P o rtla n d  Cementu w Szczakow y.

a r

Nadszedł św ieży transport 
P l e w u l k ó i f ;  C ł r a b i a r e k ,  
K o s i a r e k  i Ż n i w i a r e k  o ry 
g in a ln y c h  W o o d ’a ,  o raz  in n y ch  
n a rzęd z i ro ln iczy ch , k tó re  sp rz e d a je  
po b ard zo  u m ia rk o w a n y c h  ce n a c h  

J «  B .  P r i i w e r ,
S k ła d  m aszyn  i n a rzęd z i ro ln iczy ch  am e
ry k a ń s k ic h , an g ie lsk ich  i szw ajcarsk ich*  

w Krakowie, Wolnlca, 4.

h  d ru k a rn i  Z w if ik o w e j w  K a k o w i# , P a p ie r  od B raol F ia łk o w sk ich  z B ielsk*- Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski


